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Wychodzi codziennie 

0 godzinie 3. po południu. 

> Przedpłata wynosi: 
MIEJSCOWA : kwartalnie 3 złr. 75 centów 

i miesięcznie 1 „ 30 o 

Z przesyłką pocztową: 

w państwie anstrjackiem z 


Tygodnikiem Niedzielnym 5 zir. — ct. 
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Przedpłatę i ogłoszewia przyjmują 
Wa LWOWIE : Bióro Adminiatracji G U 
Narodawe] przy ulicy Nowej, mów 4 ak 
W KRAKOWIE: Księgarnia Józefa (zee aw 
rynku. W PARYZU : na całą Francję i Anglię 
jedynie p. pułkownik Raczkowski, rua du pont 
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de*Lodi Nr. 1. We WIEDNIU: p, A. Qupelik 
Wollzeile, 22; tudzież pp. Hausen ein A że 
gler, Neuer Markt Nr. 11. f ANKFURCIF 


pp. Haasseastetu 
& Vogler. W BERLINIE : p. Rudolf Mouse, 

OGŁOSZENIA przyjmują się za oplatą 6 rnt. 
od miejsca objętowci jednego wiersza drobnym 
drukiem. oprócz oplaty stęplowej 30 ent. za Du- 
żdorazowe umieszczenia. " 

Listy reklamacyjne nieopieczęlownne nie 
nlegają frankowanin. 


Mannskrypta drobne nie zwracają się, lace 
bywają niszczone. 


Program klubu rezclucjonistów. 


Podajemy poniżej statuta nowego Towarzystwa 
politycznego, które po upływie terminu, prawem 
przepisanego, tj. czterech tygodni, zawiązać się ma 
we Lwowie. Towarzystwo to przybiera nazwę klubu 
rezołucjonistów, nie dlatego, aby jedynie „zdobycie 
rezolucji miało na celu, lecz — jak to widzimy z 
statutu, iż dążąc do wyrobienia samorządu narodo- 
wego w ogóle, w obecnej chwili popierać bę- 
dzie w szczególności rezolucję sejmową. Najskute- 
czniejszem bowiem w polityce jest, wychodzić z da- 
nych stosunków, na realnym oprzeć się gruncie, 
chcąc rozwijać dalej życie narodowe. Towarzystwo 
dążyć ma do zdobycia dla naszego kraju odrębnego 
stanowiska, tj. Towarzystwo nie będzie rozbijać się 
o konstrukcję Austrji, nie będzie snuć planów i sy- 
stemów tej konstrukcji, n. p. na podstawie federa- 
cyjnej, lecz na podstawie historycznych i odrębnych 
praw naszego narodu domagać się będzie odrębne- 
go oraz w państwie stanowiska naszego kraju, podo- 
bnie jak Czesi także na podstawie swych praw hi- 
storycznych, domagają się przywrócenia korony Św. 
Gdy pojedyncze większe kraje, należące 
do Anstrji, zdobędą sobie te odrębne stanowiska, 
wytworzy się zapewne i federacyjny ich między $0- 


< bą stosunek, jako wynik konieczny. Galicja nie mo- 


że jednak wyczekiwać, aż inne kraje RO” 
grupy narodowe, aż je zorganizować zdołają. Gali- 
cja więc jnż teraz dobijać się musi odrębnego sta- 
nowiska w państwie. I w tem tkwi różnica mię- 
dzy zadaniami klubn rezolucjonistów a ideami, przez 
| federalistów głoszonemi. | 
Aje i w obozie rezolucjonistów samych, powi- 
nienby klub ten doprowadzić do wyklarowania po- 
je. Rezolucja została w sejmie w trzeciem czyta- 
niu prawie jednogłośnie przyjętą. Więc zdawałoby 
Bię, że wszyscy posłowie Są rezolucjonistami. Ró- 
 wnież kraj cały popierał rezolucję, objawiając to w 
licznych adresach ciał autonomicznych. A jednak 
tak w sejmie jak i w Radzie państwa potworzyły 
się dwa stronnictwa: jedno popierające politykę 
większości delegacyjnej, drugie jej przeciwne. Pier- 
Wsze stronnictwo także prawi o rezolncji, ale 
wcale jej nie popiera, lub bardzo słabo, jakby tyl- 
o pozornie. Jeden z! reprezentantów tego stronni- 
ctwa wynurzył się nawet w swym Zziście Olwar- 
tym, że w chwili uchwalania rezolucji nikt z po- 
Słów nie wierzył w rezolucję! Stronnictwo to o 
tyle tylko popiera rezolncję, o ile to bez zerwania 
ub narażenia się dzisiejszemu ministerstwu uczynić 
się da. Otóż klub rezolucjonistów— wnosząc z za- 
łożycieli jego — nie będzie miał nic wspólnego z 
tem stronnictwem. Przeciwnie, jednem z głównych 
zadań jego w obecnej chwili, powinna być wałka z 
| tymi pozornymi rezolucjonistami. 
Statuta Towarzystwa w $. 1. mówią, iż klub 


dobijać się będzie odrębnego w państwie stano- 
wiska 7 samorządem narodowym, na podstawie 
wolności obywatelskiej. A wolność oby- 
watelska bez równości obywatelskiej jest niemożli- 
wą. Zasady więc postępowe, demokratyczne uważa 
klub jako swą podstawę, jako rzecz konieczną, na 
której jedynie rozwijać się powinien samorząd na- 
rodowy. 

Taki program nowo zawiązującego się Towa- 
rzystwa politycznego znajdzie niezawodnie licznych 
w kraju zwolenników. Przy tym programie ugru- 
pować się powinno silne stronnictwo, gdyż tylko 
tym sposobem wywalczyć można dla naszego kraju 
szerszą autonomię, której główne zarysy zawarte są 
w rezolucji sejmowej. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Petersburg d. 5. lipca. 

(ap) W ministerjum spraw zagranicznych naj- 
zdolniejszym na posła w Washingtonie wydał się Ka- 
takazi, były redaktor wstępnych artykułów w Inwali- 
dzie i Journ. de St. Petersbourg. Jego to redakcji była 
też sławna gorczakowowska nota w czasio naszego po- 
wstania. Po długich rozważaniach wysyłają jako po- 
sła do Stanów Zjednoczonych nie admirała Łisowskie- 
go, lecz tego Katakazego. 

Ale od tej politycznej wiadomości przejdźmy na 
pole nasze zwyczajne badań społeczeństwa moskiewskie- 
go. Ostatni miesiąc obfity byl w wypadki tak wielkiej 
doniosłości społecznej, na jakie dawniej Moskwa nigdy- 
by zdobyć się nie mogła. Dwie instytucje: sądów 
przysięgłych i Rad ziemskich, poruszają nawet dzikie 
pojęcia Moskali ku postępowi, i dlatego na ich wpływ 
i objawy dziś głównie zwracam uwagę. 

W senacie rozpatrywano sprawę Jerszowów z po- 
licją moskiewską  Zasekwestrowano dam Jerszowów. 
Policja wbrew rozporządzeniu z 1854 r. nie zaaseku- 
rowała go od pożaru a dom spalił się. Poszkodowani 
wytoczyli proces czzstnemu, Kozaczkiewiczowi, i kwar- 
talnemu, Boczeczkarewowi. Dawniej niktby nie uwie- 
rzył w wygranie podobnego procesu, tembardziej, że 
policja zaprzeczała istnienia podobnego rozporządzenia, 
ale sąd przysięgłych skazał policję na zapłacenie szko- 
dy, a senat zatwierdził ten wyrok. A- trzeba wiedzieć, 
że moskiewski sąd przysięgłych nie odznacza się wcale 
oświatą. Dość przytoczyć, że wiceprezes tego sądn, 
Arsieniew, jeszcze niespełna rok temu, wypędził naj- 
aławniejszego adwokata, ks. Urusowa, z sali za to, te 
zanadto — ostro się stawił, broniąc swych klientów. 
A niema kilka tygodni, jak zuowu oto tak postąpił. 
Rozpatrywano sprawę Kozokowównej, zgwałconej 15-le- 
tniej dziewczynki z domu podrzutków. Kto zną te za- 
klady, nazwane domami wychowawczemi, ten wie jak 
te biedne istuty są zahukane, przybite, gdzie każdy 
ma sobie za obowiązek pastwić się nad niemi i gdzie 


. . „a 
Koroniarz w Galicji 
czyli 
»OowWwagi powiatowe. 
Szkice współczesne przez N. M. 
(Ciąg dalszy. ) * 
Rozdział VII 
(w którym książę Artur obejmuje ważną misję uśmie- 
rzenia czerwonej opozycji w obwodzie Cybulowskim i zali- 
czonym jest w poczet wysokiej szlachty królestw Galicji i 
Lodomerji wraz z wielkiem księstwem Krakowskiem). 
~ Pan hrabia Cyprjan' Cybułnicki, właściciel Cy- 
bulowa — majętności, której nazwę pozwoliłem so- 
bie rozciągnąć na cały obwód, obejmujący Błotni- 
zany, Zabuże 1 inne niemniej ważne punkta, wcho- 
dząca w obręb tej powieści — pan hrabia Cyprjan 
Cybulnicki, powiadam, był nietylko naczelnikiem 
Swojego obwodu, ale był oraz pierwszem jego i naj- 
Większem światłem. , < 
Jakkolwiek od niedawnego dopiero czasu osiad? 
był w tych stronach, odziedziczywszy majątek po 
dalekim jakimś kuzynie, stał się już był jednako- 
WoŻ człowiekiem popularnym, 1 gdyby wybory do 
sejmu nastąpiły były po jego przybyciu, a nie przed- 
m, byłby niezawodnie posiadł krzesło poselskie, 
| albowiem obwód Cybulowski, idąc w tej mierze za 
niem naczelnika powiatu Cyin kiga, ha 
Bogdana Kołtunowicza, wybierał zawsze do sejmu 
iasta, t. j. męża osiadiego W obwodzie, na prze” 
Śr Gazecie Narodowej, która 1 z 
n? godności jakichś adwokatów, uczomyć 
1 literatów. A fi 
Szlachetna miłość własna obywateli obwodu 1y- 
"skiego nie mogła jednak znieść tego, "J u 
SV, aniżeli „Piast,“ reprezentował w sali Ek: b 
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kọ erano zawsze trzech „Piastów,“ tym jedynie 
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i dlatego też, bez 


óygł-obywateli swoich stopniu uosobiali w sobie 

tap at hreczano-jęczmiennej samorodności, do któ- 

È mniej więcej całe szanowne grouo wyborców 
Zbliżone. 


i wszystkich zdobyczy rozumn ludzkiego, po- 
ymalnych przez Arabów, a skończywszy na 


spółkach 
S0wych i tym podobnych nowościach zagrani- 


cznych, bez których, obchodzili się nasi ojcowie, 
i -— dobrze im było. Jakkolwiek tedy zbawienny 
ten kierunek pojęć i wyobrażeń przeważał w całym 
obwodzie, i był ojcom niejako gwiazdą przewodnią 
przy wychowaniu synów, to nie dało się zaprze- 
czyć, iż poza obwodem Cybulowskim ludzie przywią- 
zują niejaką wagę do znajomości małego, jakoteż 
wielkiego abecadła, tudzież do biegłości w pier- 
wszych działaniach arytmetycznych — a ponieważ 
wlazłszy między wrony, trzeba krakać jak i one, 
więc do reprezentowania obwodu na zewnątrz wy- 
bierano zwykle takich właścicieli tabularnych, któ- 
rzy oprócz czystszego cokolwiek ekstraktu tabu- 
larnego posiadali także niejaką wprawę w wyszcze- 
gólnionych powyżaj, zresztą Z gruntn zbytecznych 
i niepotrzebnych praktykach. 

Liczba obywateli, odpowiadających wszystkim 
tym warunkom, była nader ograniczoną, i dlatego 
to, ku wielkiemu zdziwienin całej Galicji, niemniej 
jak innych ziem polskich, obwód Cybulowski w pe- 
wnej chwiłi, gdy wszystkie oczy były nań ZWTÓCO- 
ne, i gdy wszyscy oczekiwali, do jakiego stronni- 
ctwa on się przychyli, absolutną i niezmierną wię- 
kszością głosów wybrał jednego czarno-żółtego, a Je- 
dnego ultra-czerwonego posła. 

Jeżeli p. hr. Cybulnicki nie pozyskał tych gło- 
sów dla siebie, pochodziło to ztąd, że jak powyżej 
wspomniałem, nie był on z dziada i pradziada 
osiadłym w obwodzie. Natomiast przyjęto bez sz8- 
mraniz i oporrak jego Ppminacje na naczelnika or- 
gknizacji narodowej w ośmiu przyległych powia- 
tach, i tylko mała liczba ziatkontośiie Bi” 
czerwonych, ma się rozumieć — niezadowoloną była 
z tego wyboru. 

Nie pojmuję zresztą, co ta. chociażby i tak 
mała liczba opozycjonistów, mogła mieć przeciw 
naczelnictwu hr. Cybulniekiego ? Był to najprzód 
człowiek, według nowomodnych, dziennikarskich wy- 
obrażeń, postępowy. Dość powiedzieć, że na prze- 
strzeni stu mil kwadratowych, z ludnością około 
300.000. dusz różnego rodzaju, wieku i zatrudnie- 
nia, znajdowała się jedna tyłko biblioteka w Cybu- 
lowie. Na tejże Samej przestrzeni, nikt nie wie- 
dział, że przed Sobieskim panowali w Polsce Wa- 
zowie, a jeszcze dawniej Jagiellonowie, a jeszcze 
dawniej Piastowie — oprócz pana, Cybulnickiego. 
Oprócz tych wiadomości, posiadał p. Cybulnicki je- 
szcze wiele innych, i śmiało mógł uchodzić za dwu- 
nożną, chodzącą encyklopedję, na wszystkich kart- 
kach zadrukowaną, podczas gdy jego sąsiedzi, oprócz 
oprawy w cielęcą skórkę, żadnego innego podobień: 
stwa z jakąkolwiek książką nie przedstawie. — 

Przytetm, co się tyczy zewnętrznej prezdntacji, 


zami ludzie, co kąsają i nozdrza rozrywają 
Boa, jak pisałem kiedyś o dr. D. z Peters- 
burga. Qwoż tak zahukana istota, znalazłszy się wobec 
strojnie ubranych sędziów, adwokatów, urzędników, 
=skedłszy po raz pierwszy do tak wielkiego zgroma- 
dzenia osób obcych, i nadto, mając wobec nich wyznać 
sws hańbę, rozpowiadać o najmniejszych szczegółach 
faktu, musiała się zmięszać i odpowiadać niewy- 
raśnie. Położenie tej istoty było rzeczywiście smutne. 
A jednak prezes sądu przysięgłych publicznie wołał: 
„Głośniej, głośniej mów, „bo jeżeli nie zechcesz mówić 
głośniej, to każę cię wysiec rózgami.* — To wystar- 
czyło oczywiście , ażeby dobić moralnio npokorzona, 
nie śmiała mawet ust otworzyć. A trzeba wiedzieć, 
łe prawa moskiewskie zabraniają używać rózg w 
śledztwie, © tem bardziej sędziom przed wyda- 
iem wyroku. Ogólne oburzenie powstało W Cae 
łem dziennikarstwie. Nawet prokurator Bagration-Mu- 
shrański widzial się zmuszonym skrzywdzonej powie- 
dzieć: „Chociaż przewodniczący powiedział, że każe 
wybić panią, aie on niema prawa do tego, proszę 
więc zeznawać przedemną bez obawy jakiejkolwiek 
kary.“ 

r Ten obraz dopiero odkrył Moskalom oczy, jak są 
dzikimy. Ogólny napad na Arsieniewa nie poskutkował, 
ministerjuui ani go nie usunęło, ani nawet nie przenio- 
slo na inną posadę. Cóż tosię dziać musiało w sądach 
politycznych przy zamkuiętych drzwiach, gdzie każdy 
czyn srogości uchodził za dobry środek do odkrycia 
szkodliwych zamachów! Takie pytanie nasuwa się każ- 
demu. I dziś dopiero wychodzi na jaw potega niezna- 
na sądów przysięgłych. 

Tylko tym sądom zawdzieczyć należy, że choć po 
2 latach rozstrzygnięto sławną sprawę niżegorodzką, 
skradnięcia 150.000 pudów żelaza i 1,500.000 pudów 
soli z magazynów rządowych. To są jakby bajki z ty- 
siąca nocy i jednej, a jednak d. 21. czerwca skazano 
Werderewskiego i Terskiego. Werderewski. prezes Izby 
skarbowej, który nieraz zastępywał gubernatora, z któ- 
rego podpisem do dziś duia wiszą taryfv taks na pa- 
rowcach rzeki Oki, zesłany został na Sybir z pozba- 
wieniem wszelkich praw stanu. Snać bajeczna ta kra- 
dzieł mniejszej jest wagi od patrjotycznych listów, za 
które słano do katorgi na lat kilka!  Terski, prystaw 
solny, skazany do Jenizejskiej gubermi, na 10 lat z 
pozbawieniem niektórych praw. A jeszcze jest pod sąd 
powółany jenerdł-major happa. Po wydanin wyroku, 
były satrapa niżegorodzki, Werderewski , którego ła- 
źnie olbrzymie w całem mieście są największe, którego 
pałac z wieżą wyniosłą, jakby obserwatorjum nad całem 
miastem panuje, przywiązany był do słupa na rusztó- 
waniu z tablicą na piersiach: „za kradzież. * 

Najsprężyściej działaja sędziowie pokoju tam, 
gdzie pochodzą z wyborów. Każdy sędzia , zabezpie- 
czony najzupełniej materjalnie , niexrępowany żadną 
formalistyką ani biurokracją, dokazuje prawie cudów. 
W Petersburgu ci sędziowia pokoju biorą po 4000 ru- 
bli srebrem rocznej pensji. Już ta sama okoliczność 


obywatel ten miał prawdziwie imponujące przymio- 
ty. Jego przenikające, siwe oczy, twarz dyploma- 
tycznie ogołona, poważna mina i wielka pewność 
siebie, nakazywały cześć i poszanowanie, — sam 
„prezydent* miasta Krakowa, kiedy oparty jedną 
ręką o stolik i z głową ku sufitowi zadartą, odsy- 
łał burmistrza lwowskiego wraz z jego radnymi do 
swojego kancelisty po bilety na pogrzeb Kazimie- 
rza Wielkiego, nie mógł być podobniejszym do wa- 
żnej Jakiej figury, jak p. hrabia Cybulnicki, gdy 
dawał andjencje podrzędnym istotom, takim np. 
dzierżawcom z sąsiedztwa, budowniczym, aptekarzom, 
rządcom dóbr i tympodobnej kanalif, pełniącej dro- 
bniejsze funkcje w organizacji narodowej. Dodajmy 
do tego, że p. prezydent jest pierwszym „panem 
krakowskim“ w swoim rodzie, a hrabia Cybninicki 
musiał mieć przynajmniej jednego drążkowego ka- 
sztelana miedzy swoimi przodkami, inaczej byłby 
tylko baronem, a nie hrabią. Wszystko. tedy prze- 
mawia za nim, jako za najgodniejszym naczelni- 
ctwa w obwodzie, i jest rzeczą prawie niewytłuma- 
czoną, co też opozycja cybulowska mogła mieć 
przeciw niemu ? 

Dowiemy sie może później o pobudkach i o 
składzie tej opozycji; na teraz skonstatujemy jedy- 
nie, że była ona oczywiście „czerwoną“, i że za- 
rzucała p. naczelnikowi obwodu zbyt Ścisłe stosunki 
z c.k. władzami obwodowemi, i że nie podobała się 
jej zażyłość i przyjaźń. łącząca narodowego naczel- 
nika obwodu z c. k. starostą obwodowym. Gdyby 
opozycja była miała cokolwiek więcej zmysłu poli- 
tycznego, byłaby może spostrzegła, iż p. hrabia 
Cybulnicki przeczuwa nową erę i że jest tylko po- 
przednikiem hr. Golejewskiego, tak jak Św. Jan 
Chrzciciel był poprzednikiem Chrystusa Pana. W isto- 
cie, wielki ten a zapoznany mąż stanu w r. 1863 
zdawał się czytać w przyszłości, jakby w _ Liście 
otwartym posła kołomyjskiego, i szukał tego ze- 
tkmięcia się z rządem, któremu zawdzięczamy wszy- 
stkie nasze dzisiejsze zdobycze. Ale o tem potem. 
Dosyć dla nas w tej chwili, że p. hrabia Cyprjan 
byl naczelnikiem obwodu. i że oprócz trosk, połą- 
czonych ztą funkcją, miał jeszcze na swojej głowie 
walkę Z opozycją obwodową. 

Przybycie pani Podborskiej z księciem Artn- 
reiu Wywołało w Cybulowie ów nieunikniony rich 
Jokajów i pokojówek, od którego zaczyna się każda 
wizyta na wsi, poczem w salonie, gdzie czemprę- 
dzej pozdejmowano białe pokrowca z. czerwonych 


aksamitnych fotelów i kanap, ia ur 
prezentacja pana majora, i ini Podborski ‘po Bitu 
waniankach o pogodzte i t. p- zbliżyła sie do p. 
naczelnika obwodu, by go poinformować po cichu o 


stawia ich całkiem niezaieżnie od pobocznych wpływów 
Ale nawał spraw jest wielki ; czasem zdarza się, że 
przez pięć dni bywa codziennie po 300 skarg i zażą- 
leń u jednego sędziego pokoju. Tacy sędziowie poko- 
ju na zjazdach miesięcznych, czasem od razu jednego 
dnia rozpatrują 15 kryminalnych procesów. Jednego 
dnia n. p. skazano siedmiu na 7 lał katorgi, jednego 
ne 4 lata, jednege na 1 rok i 4 miesiące, jednego na 
zaludnienie, wysłano za oszustwo wdowę po jenerał-lej- 
tnancie Chomutowie i koteżskiego sekretarza Weryhę 
do Archangielskićj gubernii i t. p., słowem, skazano 
23 osób jednego dnia. 

Jaki to postęp, dopiero wtedy będziemy mogli 0- 
cenić, jeżeli zostawimy obok wiadomy wyrok w sprawie 
Płoticyna, wydany przez sąd dawny, caynowniezy. 

Gdzie nie działają sądy przysięgłyćh , ani dędzio- 
wie pokoju, tam czujesz, że trąca Moskwa mikołajow= 
ska. W Grodnie pewna księżna moskiewska K., za złos 
dziejstwo dwa lata już siedzi w ostrogu, a wyroku nie 
wydają — bo to księżna. A cóż mówić o sprawach 
prasowych ? Pisałem o broszurze Szirrena: Tafandischt 
Antwort. Zaiedwie się zjawiła, już wzbndziła wielką 
ciekawość i zapźł, i wnet na zaklęcie Kużkowa i spół- 
ki została zakazaną, a nóesprzedanć egzemplatze mion- 
fiskawano dła dobra ogółu. Wulf chciał wydać ksią 
do nabożeństwa dla prawosławnych. Kękopis podał do 
duchownej cenzury, która go zatwierdzila. Po wyjściu. 
jednak zauważano, że zawiera wiele heretyckich myśli 
i nie ściśłe prawosławnych wyrażeń. Trzeba więc bylo 
zaradzić złemn. Zakazano sprzedaży książki Walfa. 
Nakładca słusznie rekurował, Że ma zatwierdzenie od 
duchownej cenzury, ona zatem wiuma jedynie, pozwoli- 
wszy drukować heretyckie ustępy. Zresztą on nienia za» 
rozumiałośći autorskie, i jeżeE synod zakupi 4.0600 po- 
zostałych egieimplarzy, to drugi raz dzieła nie wydk, 
Nic sgłuszniejszego nad to żądanie. Aie synod wolał 
zabronić rozprzełaży książki, wczoraj pochwałonej. 
Ciekawiśmy na czem się to skończy. 

Bezprawia dzieją się i wszędzie na ziemi pol- 
skiej. W Berdyczowie zdarzył się pożar, Który zni- 
szczył większą część miasta. Przy pożarze był dzisiej- 
Szy marszałek rządowy, Z. Wielkiemu działaczowi mo- 
skwicenia, dawniej prezesowi mirowego zjazdu, nie po- 
dobały się oczy kilku przechodniów, zbyt hardo po- 
glądających na tego pijaka. Marszałek kazał ich uwię- 
zić i oskarzył o podpałanie. Żadnych dowodów, ani 
pozorów nie było, a sam oskarzyciel, który ich kazał 
uwięzić, mianowany został prezesem  śŚłódczaj komisji 
pożarowej. Nikogo nie zastanowił ten nonsens prawni- 
czy, że oskarzycieł jest prezesem sąłu. Uwięzieni nie- 
winnie odwołali się do gubernatora. Korsaków wysłał 
dwa razy urzędnika, i po najściślejszych poszakiwaniacii 
okazuje się, że nwięzieni są znpełnie niewinni, i łe 
dopuszczono się na nich gwałtu. Wyposzezono ich 
więc, ale pod nadzorem policyjnym! Albo oto inne 
zdarzenie. Z Kijowa wysłano młodego czynownika, W., 
Moskala rodowitego, w celu aresztowania pewnego oby- 
watela. Młokos-czynownik przyjeżdża na wieś i zastaje 
niepospolitem znaczeniu i o wysokich zaletach go- 
ścia, którego z sobą przywiozła. P. naczelnik za- 
chwycony był wszystkiem, co słyszał o panu Ar- 
turze, i zgadzał się zupełnie z panią Podborską, i/ 
podobny reprezentant władz powstańczych z Króle- 
stwa, jak major Jan Wara, przyczynić się może 
nader dzielnie do uśmierzenia „czerwonej* opozycji 
w obwodzie Cybulowskim i naprowadzić ją na do- 
brą drogę. Rozmowa z „księciem* Arturem utwier- 
dziła jeszcze bardziej p. naczelnika w tem muie- 
maniu. Książę zgadzał się z nim zupełnie, iż po- 
wstanie robi się tylko dla demonstracji, dla- popar- 
cia „akcji dyplomatycanej*, prowadzonej przez tych, 
którzy Z urodzenia i z natury rzeczy przeznaczam 
są na to, by w imieniu narodu przemawiali do ga- 
binetów i dworów europejskich. 

— Czerwoni, mówił książę, mierosławczycy, 
socjaliści, chcieliby nas pchnąć na bezdroża rewo- 
lucji socjalnej, a najumiarkowańsi między nimi 
pragną, ażabyśmy wytężyli wszystkie masze siły 
naraz i uderzyli niemi na Moskwę. Ale to jest 
oczywisty nierozum. Mając dwanaście oddziałów 
zorganizowanych, możemy co miesiąc jeden z nich 
wysyłać za granicę i tym sposobem o rok cały 
przedłużyć powstanie, podczas gdy wysyłając wszy- 
stkie razem, postawilibyśmy na jedną kartę wszy- 
stko, co mamy. "A 

Nie było nikogo, ktoby chciał zaprzeczyć te- 
mu i przedstawić odwrotną stronę medalu, tó jest, 
s o Ai m wszystkich punktach. mo- 

na osagngt Jakis skutek, podczas sekaj 
po paręset ludzi co kilka tygodni, M SĄ mo 
i pieniądze — nie swoje. A ponieważ nikt się sfe 
sprzeciwiał, więc p. naczelnik obwoda è p. móżer 
podali sobie ręce, wyrażająć sobie uawasjem 
nie, iż doskonale pojeli, jak należy prowaliańć” 
wstanie. Następnie pan naczelni ebwódu wyłu- 
szczył sk „Babo, że w obwodzie Cyann 
mimo doskonałego ducha, panującegu Š 
2 podnosi 
watelstwem, tu i owdałe ezerwotńi oponycha i nei 
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jego młodą żonę właściciela. Owóż czynownik rozumuje, 
łe to wszystko jedno, aresztować czy to obwinionego, 
czy jego młodą żonę. Aresztuje więc ostatnią i naraża 
na tysiączne przykrości, zanim nie przyjechał mąż. 
Wypadek ten autentyczny doszedł do uszu opinii mo- 
skiewskiej , ale ta nie oburza się, nie żąda skarcenia 
tak głośnego nadużycia praw i elementarnych pojąć 0 
wolności osobistej, To samo dzieje się z samymi Mo- 
skalami sród Polaków. Dła potwierdzenia tych słów 
dość przykładu Hofsztetera, z gubernatorem Bućkow- 
skim (o czem donosiłem). W skutek procesu, wyfoczo- 
nego gubernatorowi za złajanie sowietnika w cerkwi 
słowami: ty niewieża, mużyk, okazało się, że guberna- 
tor jest aniołem niewinności a winien czynownik, bo 
przystępując do stołu Pańskiego i mając dwoje dzieci 
małych, nie umykal przed gubernatorem i miejsca mu 
nie zrobił. Kiłka osób wpływowych, jak jenerał-major 
Jurkow, statski sowietnik Gołowin, Gromeka itp. prze- 
wrócili kota do góry ogonem. Sprawiedliwość woła są- 
dów przysięgłych dla całej Polski i do wszystkich 
spraw, aby czynowników i wszelkich moszenników z 
Weorderewskim na Sybir lub z Chomutowa do białych 
niedźwiedzi wysłano. 

Dia tej to różnicy sądów przysięgłych a sądów 
carskich robią Moskale wszelkie zabiegi, aby nie dać ich 
naszym prowincjom. 


Przegląd polityczny. 


Austrja i Węgry. Pester Lloyd otrzymał z 
Wiednia wiadomość telegraficzną, jakoby kardynał 
Rauscher robił w Kzymie przedstawienia, i to usil- 
ne, ażeby kurja rzymska nie doprowadzała stosun- 
ków swoich z Austrją do ostateczności. 

Fremdenblatt dowiaduje się, że rząd francuzki 
zaprosił Austrję, Włochy, Belgię i Szwajcarję na 
p arenoje graniczną, która ma się odbyć dnia 

. bm. 


W armii austrjackiej panuje teraz wielka 
śmiertelność, Kiedy w Prusach na 10.000 żołnierzy 
umiera do roku w przecięciu 80, w armii austrja- 
ckiej umiera 280. Przyczyną tego jest głównie złe 
utrzymanie żołnierzy i zbytnie nękanie ćwiczeniami 
wojskowemi. 

Do wiedeńskiego Osten piszą z Pesztu pod 
dniom 8. b. m.: „Niedzielny, tyle omawiany arty- 
kuł /'ester Lłoyda, w którym, że tak powiemy, bez 
ogródek jest wypowiedziane, iż hr. Andrassy pracu- 
je nad obaleniem przedlitawskiego ministerstwa, wy- 
wołał u nas podobnie jak w Wiedniu najwyższą seu- 
zację. Spodziewano sie, iż wzięło w nim udział pió- 
ro hrabiego Andrassego, a niektóre dobrze zorjen- 
towane dzienniki wypowiedziały głośno to zdanie. 
Pester Llcyd jednak, który chee zawsze uchodzić za 
dziennik niezawisły, zaprzeczył poprostu wszelkiej 
wspólności prezydenta ministrów z rzeczonym ar- 
tykułem, a dzisiaj i pewien dziennik urzędowy wy- 
stępuje z podobnem oświadczeniem. Niemniej prze- 
to ma słuszność opinia publiczna. Artykuł ten był 
ogłoszony za staraniem i całkiem po myśli hrabie- 
go Andrassego — oczywiście, nie wprost od niego, 
lecz za pośrednictwem żnrnalisty bióra prasowego, 

K. A.“ 
> + Na posiedzeniu sejmu węgierskiego dnia 9. bin. 
przyjęto między innemi układ pocztowy z księztwa- 
mi. Naddunajskiemi, i uchwalono inartykulację przy- 
Riyoh na przeszłej sesji ukladów handłow ych i 
celnych. Petycję wielu obywateli komitatu peszteń- 
skiego przeciw postępowaniu komisji komitatowej 
przy układauju listy wyborców, po dłuższej roz- 
prawie oddano do załatwienia ministerstwu spraw 
wewnętrznych, zgodnie z wnioskiem komisji pety- 
cyjnej. Na interpelację Wukowicza wzgledem stanu 
sprawy fiumańskiej odpowiedział prezydent mini- 
strów, iż spodziewać się należy pomyślnego jej za- 
łatwienia. - 

` Wszyscy posłowie sascy głosowali na posie- 
dzeniu sejmu wegierskiego z dnia 10. bm. za re- 
formą sądowniczą. Sekcje Izby niższej uchwaliły nie 
wdawać się w rozprawy nad projektem ustawy o 
zniesieniu kary cielesnej, dopokąd minister sprawie- 
dliwości nie przedłoży zupełnego kodeksu karnego 
wraz z datami o karze cielesnej, i dopokąd nie wy- 
buduje się odpowiednia liczba więzień. 


Niderlandy. Dnia 5. b. m. odroczono w 
Amsterdamie sesję drugiej Izby stanów jeneralnych, 
tj. zamknięto ją na ten rok. Druga część tegoro- 
cznych posiedzeń była poświęcona sprawom kole- 
jowym, pierwsza zaś sprawom więcej politycznym, 
mianowicie obradowano nad zniesieniem  stępla 


dziennikarskiego i rewizją podziału okręgów wy- 
borczych. 
Francja. Rząd, widząc usuwającą się z pod 


stóp swoich podstawę, jaką miał zwykle w większo- 
ści parlamentarnej, staje się przynajmniej pozornie 
coraz skłonniejszym do ustępstw. Patrie oświadcza, 
że między rządem a niektórymi znakomitszymi 
członkami Izby zachodziły pertraktacje, które już do 
pewnej zgodności doprowadziły obie strony. Sam rząd 
ma zająć się przeprowadzeniem reform, a senat bez 
odwłoki powołanym zostanie do obradowania nad 
rządowami wnioskami, które we wszystkich isto- 
tnych punktach odpowiadają interpelacji Buffeta. 
- La France z d. 10. lipca pisze: „Pogłoski o 
zmianie ministrów wskazują przypuszczalnie na 
Talhoueta, Olliviera i Segrisa, jako na nowych mi- 
nistrów. Według tych pogłosek mają powołać se- 
nat do przeobrażenia konstytucji.“ Liberte i Opinion 
Nationale podaje także pogłoski o zmianie mini- 
sterjun. l f 
- A jednak postepowanie rządu wobec nacisku 
i Izby jest dziś bardzo zagadkowe i pozwała myśleć, 
że p. Rouher chca się słomą wykręcić przed wy- 
maganiami narodu. Z jednej strony puszczone są w 
obieg pogłoski o wielkich reformach, które rząd 
gotuje, z drugiej zaś za pomocą wiernej jeszcze So- 
bie falangi w Izbie chce odroczyć sesję parlamentu, 
potem zwołać ją tylko do sprawdzenia manda- 
tów i ogłosić sesję za zamkniętą. W ten spo- 
‚sób zyskało by się kilka miesięcy, i byłby czas do 
jakiegoś odwołania się do narodu, do dania naresz- 
ie pozornych reform, któreby uprzedziły i zwichnę- 
ły zaaczenie groźnej interpelacji stronnictwa pośre- 


La T w grzeczności swojej parlamentarnej 
l to było możebnem. Nazywa 
dziecinnem i upokarzają- 
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cou dla rządu. Wzywa jednak Izbę, aby coprąd 
spieszyła rozprószyć podobne mniemania, a to bez 
zwłocznie się konstytuując. 

Na posiedzeniu Izby d. 9. lipca zaszło kilka 
burzliwych seen, a między temi najburzliwszą była 
scena przy sprawdzaniu wyboru Noubela. — Picard 
mówił przeciwko temu wyborowi. Noubel bronił 
się i nawiasem powiedział, że jego wyborcy uznają 
zamach stanu zd.2.grudnia, bo wybrali go na po- 
sła, chociaż otwarcie bronił przed nimi ten zamach. 
Cała lewica zaprotestowala;  Jouvencel oświad- 
czył, że „jeśli tamci wyborcy usprawiedliwiają za- 
mach, to nasi go potępiają*, a Pelletan zawołał: 
„O 2. grudnia nie można mówić swobodnie. Dzień 
2. grudnia jest występkiem.* Tu wszczął się stra- 
szny hałas na ławach prawicy, prezydent przywo- 
luje Pelletana do porządku. Pelletan zaczyna się 
tłumaczyć, mówiąc, że kto rozpędza zgromadzenie 
narodowe, kto wybranych przez naród wysyła na 
wygnanie, lub do Kajenny, ten popełnia występek, i 
znów na końcu dodał: „Dzień 2. grudnia jest wy- 
stępkiem". Nowa powstaje burza, która sie ostate- 
cznie skończyła uznaniem wyboru Noubeła za ważny. 


Anglia. W [zbie niższej została wniesioną 
przez Salomona następująca interpelacja: Czy rząd 
słyszał już cokolwiek nowych prześladowaniach 
żydów w księztwach Naddunajskich, o wypędzaniu 
całych rodzin ze swych mieszkań, i czy zamyśla 
wywrzeć swój wpływ na rząd rumuński, ażeby go 
zwrócić do polityki, odpowiedniej naszemu wiekowi ? 
Podsekretarz stanu dla spraw zagranicznych po- 
twierdza wiadomość o prześladowaniach i oświad- 
czą, że rząd angielski poczynił już stosowne przed- 
stawienia. FKastwich podnosi sprawę środkowej 
Azji, na co Grant Dnff, podsekretarz stanu dla 
Indyj odpowiada, że dotychczasowa posuwanie się 
Moskwy w Azji środkowej nie przybrało jeszcze 
rozmiarów, któreby mogły niepokoić Anglie, i że 
wiadomości, szczególnie w dziennikach indyjskich, 
są przesądzone. 


Hiszpania. Kirzys ministerjalna niema koń- 
ca w Madrycie. Dnia 7. lipca znów kilku ministrów 
podało sie do dymisji, i głoszą teraz, że prezydent 
kortezów Rivero obejmie prezydenturę rady mini- 
strów. Manifest Don Karlosa nie wywarł dobrego 
wrażenia na większej części madryckiego dziennikar- 
stwa. Siglo, organ stronnictwa umiarkowanych, ude- 
rza szczególnie na owe twierdzenie księcia, że już 
z łona matki wyszedł z koroną na głowie. 


Włochy. Donoszą z Florencji, ż8 margrabia 
Pepoli jest tam jawnie powołany z Wiednia dla 
spraw bardzo ważnych. Po swojem przybyciu udał 
się natychmiast do króla." Pobyt jego ma być bar- 
dzo krótki. 


Rzym. Osamotnienie rzymskiej kurji staje się 
coraz to widoczniejszem ; nawet pogłoski o powro- 
cie do Rzymu okupacyjnego : korpusu francuzkiego 
nie zdołają podźwignąć z upadku ducha papiezkie- 
go stronnictwa w Rzymie. Najbardziej przeraża 
rząd tamtejszy wiadomość o nowym ruchu umysłów 
w katolickiej Germanii, szczególnie w Badeńskięza 
i Nadreńskich prowincjach. Widzą zawiązek nówej 
szyzmy, dążący do utworzenia z katolików niemie- 
ckich 1 protestantów jednego narodowego kościoła. 
Byłby to dla Rzymu istotnie cios straszny, któryby 
mógł znaleźć echo w krajach sąsiednich. 

Zachowanie się mocarstw świeckich wobec przy- 
szłego soboru, dotychczas jeszcze pokryte jest zu- 
pełnem milczeniem. Zdaje się, że mimo twierdzeń 
iMemoriol diplom. konferencje margrabiego Bannevil-- 
le, framcuzkiego posła w Rzymie, z tamtejszym 
rządem nie doprowadziły do rozwiązania tej kwe- 
stji, jak się zachowa rząd francuzki wobec soboru. 
Pogłoska, jakoby rząd francuzki miał otoczyć so- 
bór zbrojuą opieką, jest także bardzo wątpliwą. 
Dwóż bawarski wyrazil wprawdzie w swoim okól- 
niku konieczność dla rządów wzięcia udziału w 
sprawach soboru, ale ostatecznie nie określił swe- 
go stanowiska ; zresztą dwór ten zmuszony będzie 
zapewne zastosować się do postępowania państw pier- 
wszorzędnych. Tymczasem Austrja i Francja wtedy 
chcą zająć wyraźne stanowisko, kiedy będą wiedzia- 
ły coś stanowczego o przypuszczalnych decyzjach 
soboru. Pod tym względem dwór papiezki zacho- 
wuje ciągle głębokie milczenie, poprzestając na od- 
powiedzi, że nie kurja, ale Duch święty winien 
wpłynąć na zgromadzenie i ukazać, co jest do przy- 
jęcia a co do odrzucenia. 

Weser Zeitung przynosi wiadomość, że państwa 
niemieckie miały się już porozumieć to do zacho- 
wania się swojego wobec soboru. W tem porozu- 
mieniu, jak wiadomo, Bawarja wzięła inicjatywę. 

Civita Cattolica, dziennik redagowany przez je- 
zuitów a postawiony przez Ojca św. na stopie pół- 
urzędowego dziennika, podaje opis przygotowań do 
soboru, urządzenia miejsc itp., nie jednak nie wspo- 
mina o miejscach, przeznaczonych dla przedstawi- 
cieli państw. Jest to znak jeszcze jeden, że niema 
dotąd żadnego porozumienia pomiędzy kurją a pań- 
stwami pod względem soboru. 

Do Kreuiz Zig. piszą u Rzymu: „Stosunki dwo- 
ru rzymskiego z Austrją są bardziej niż kiedy na- 
prężone. Proces przeciwko biskupowi Linzu obu- 
rzył duchowieństwo, hr. Trautmannsdorf wątpi na- 
wet, czy dłużej pozostanie w Rzymie. Zerwanie z 
Hiszpanią jest nieuniknionem i monsignor Franchi 
jest tu oczekiwanym z Madrytu. Niezadowoleni tu 
gą także i z węgierskich biskupów, nie widzą u 
nich dostatecznego zapału dla zbliżającego się so- 
boru. Z Moskwą stosunki są najtrudniejsze: dare- 
mnie czyniono najrozmaitsze grzeczności dla w. ks. 
Włodzimierza, nadaremnie nawet usunięto podczas 
jego pobytu w Rzymie pewną liczbę Polaków tam 
przebywających; rząd moskiewski przyjął wszyst- 
kie te grzeczności i zasłał polskich biskupów na 
wygnanie, zamiast by pozwolił im udać się na so- 
bór powszechny do Rzymu.* 

Dalej dodaje korespondent, że panuje w Rzy- 
mie nadzieja, jakoby król pruski chciał bronić Rzy- 
mu własnem wojskiem, i że w tym celu ma wy- 
słać do Rzymu kilka pułków gwardji. W pa- 
piezkiej armii coraz gorsze usposobienie; im mniej 
się zjawia ochotników, tem więcej ranoży się dezer- 
terów. Kardynałowi Hohenlohe, który się udał o- 
becnia do Niemiec, przypisują tajemną misję, ale ta 
według zdania korespondenta mało ma prawdopo- 
„dobieństwa, 
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Wschód Telegram z Konstantynopola dono- 
Si pod dniera 5. b. m. jako o rzeczy pewnej, że 
wicekról Egiptu przez Konstantynopol będzie po- 
wracać do Egiptu. W sferąch rządowych zmieniło 
się w ostatnich czasach usposobienie na korzyść 
wicekróla. 

Presse donosi, iż według wiadomości z Kon- 
stantynopola zdecydował się już sułtan być obe- 
cnym przy otwarciu kanalu Suezkiego. Wystąpi 
on tam z całym przepychem i blaskiem imocarza 
wschodniego, a minister finansów otrzymał już roz- 
kaz dać podskarbiemu cesarskiemu do dyspozycji 
12 milionów franków na opedzenie kosztów przy- 
gotowań do podróży sułtańskiej. 

W Konstantynopolu utrzymują się pogłoski o 
zmianie w posadach dyplomatycznych. Według 
najnowszej wersji dzisiejszy jeneralny gnbernator 
Syrji, Reszyd-basza, ma być mianowany ambasado- 
rem w Paryżu, lub ministrem spraw zewnętrznych. 
W drugim wypadku zostałby Halil-bej mianowany 
posłem w Paryżu lub w Wiedniu. Munif-efendi 
lnb Konemenos-bej ma zostać posłem w Atenach, 


dzy Wysoką Portą a kurją rzymską rozwija się 
groźne starcie. Jak wiadomo, urządzono w Konstan- 
tynopolu za wpływem francuzkima liceum bezwyzna- 
niowe, liczące wielu uczniów, które jednakże źle jest 
widziane w Rzymie z powodu swego bezwyznanio- 
wego charakteru. Grłosza też, Że papież zagroził 
klątwą rodzicom, których dzieci uczęszczają do te- 
go instytutu. Wysoka Porta dowiedziała się tedy, 
że nieprzyjaźne to usposobienie kurji spowodowane 
zostało głównie zażaleniem, które dyrektor pewnego 
liceum w Konstantynopolu, stojącego pod kierownic- 
twem jezuitów, przedłożył w Rzymie przeciw no- 
wej szkole bezwyznaniowej, a w skutek tego miano 
polecić posłowi tureckiemu w Wiedniu. aby nun- 
cjuszowi papiezkiemn zrobił nwage, iż Wysoka 
Porta, na wypadek wykonania groźby klątwy ko- 
ścielnej, odpowie kurji rzymskiej wydaleniem jezui- 
tów że wszystkich krajów tureckich. 

Z Wiednia piszą pod dniem 7. b. m. do Pester 
Lloyda: „Z Konstantynopola nadeszła tu była przed 
kilkoma dniami pogłoska, iż Wysoka Porta porzu- 
ciła już sprawę zniesienia kapitulacyj. Bezowocność 
wszystkich kroków, robionych dotychczas z Kon- 
stantynopola w tym kierunku, doprowadziła do tego 
rezultatu, nie wielką jednak zasługę mają Austrja- 
Węgry w wyperswadowaniu Turcji tych próżnych 
jej zabiegów, gdyż poseł austrjacko-wegierski w 
Konstantynopolu, br. Prokesch-Osten należy do naj- 
gorliwszych orędowników zniesienia  kapitulacyj. 
Tymczasem Wysoka Porta, dzięki energicznym usi- 
łowaniom Francji i Anglii, sama dała pokój tej 
sprawia i zapewne nie tak prędko znów zabierze się 
do niej, chyba gdyby się jej powiodło w ciągu cza- 
su złożyć dowód, że „sprawiedliwość turecka* może 
mieć rzeczywiście pretensje do miana uregulowanej 
opieki prawnej. Jednocześnie donoszą pewnemu 
dziennikowi angielskiemu, że Nubar-basza ukończył 
już rokowania z rządem franeuzkim względem za- 
stąpienia trybunałów konsularnych w Egipcie try- 


| bunałami międzynarodowemi, i że zapewnione już 


jest prawie zgodzenie się na to Austrji, Anglii i 
Włoch. Wiadomość ta zdaje się być w każdym ra- 
zie za wczesną i polegać widocznie na pomięszaniu 
z faktem, iż mocarstwa europejskie na prośbę rzą- 
du egipskiego przystały na to, adeby w grudniu 
b. r. komisja, składająca się z reprezentantów rzą- 
dów uwierzytelnionych w Egipcie, rozebrała kwe- 
stję zniesienia kapitulacyj, jako też ich ewentualnego 
zastąpienia innemi instytucjami. Dalej ta sprawa 
nie dojrzała“. 

Monitorul donosi, że minister Kogolniczano był 
bardzo serdecznie przyjmowany w Berlinie, gdzie 
mu też dostał się order Orła czerwonego 1. klasy. 


Kronika. 


Statuta Towarzystwa politycznego pod ma- 
zwą „Klub rezolłucjonistów*. 
Cel Towarzystwa. 

$. 1. Celem klubu jest traktować sprawy polityczne, 
a przedewszystkiem dążyć do wyrobienia krajowi odrębnego 
stanowiska w ustroju państwowym, z samorządeni narodo- 
wym, opartym na podstawach wolności obywatelskiej, przy- 
czem Towarzystwo wychodzi z zasady politycznej, która 
przewodniczyła sejmowi krajowemu przy uchwalaniu rezo- 
lucji z r. 1868. 

Środki dziatania. 

$. 2. Środkami działania są: 

a) rozprawy i uchwały na zgromadzeniach klubowych 
w sprawach ustawodawczych i administracyjnych; 

6) wpływanie na opinię publiczną pismem i słowem ; 

c) wpływanie na wybory do ciał reprezentacyjnych i 
instytucyj krajowych. 

Siedziba. 

§. 3. Klub ina stałą siedzibę we Lwowie. 

§. 4. Członków przyjmuje do klubu walne zgromadze- 
nie przez balot na przedstawienie jednego z członków 
klubu. 

Walne zgromadzenie noże tę czynność poruczyć Wy- 
działowi lub osobnej komisji. zastrzegając sobie prawo roz- 
strzygania zażaleń. 

Prawa i obowiązki członków. 

$. 5. Każdy członek klubu ma prawo stawiać wnioski 
w przedmiotach, wchodzących w zakres czynności klubu, i 
brać udział we wszystkich naradach, uchwałach i wy 
borach. 

Nawzajem zaś każdy członek ma obowiązek popierać 
w miarę możności zadania klubu. 

Na opędzenie kosztów opłaca każdy członek wkładkę. 
wynoszącą l złr. w. a. kwartalnie. 

Wydział. 

$.6. Sprawami klubu zawiaduje Wydział, złoźony z 
10 członków, których walne zgromadzenie na rok jeden 
wybiera. 

Członkowie Wydziału wybierają co 3 miesiące ze swe- 
go grona prezesa, i jego zastępcę, tudzież dyrektora i se- 
kretarza Wydziału. Komplet Wydziału stanowią prezes lub 
jego zastępca i czterech członków. 

$. 7. Główne zadania Wydziału są następujące : 

a) przygotowanie wniosków na walne zgromadzenia ; 

b) zdawanie sprawy z wniosków, przez walne zgroma- 
dzenie w tym celn Wydziałowi poruczonych ; 

e) wykonywanie uchwał walnych zgromadzeń ; 
d) zawiadywanie sprawami gospodarskiemi klubu. 
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8.8. Wydział zbiera się przynajmniej raz na miesiąc 
na posiedzenie zwyczajne. Prezes może w każdym czasie 
zwołać posiedzenie Wydziału, obowiązany zaś jest zwołać - 
posiedzenie, gdy tego zażąda 5 członków Wydziału. 

$. 9. Walne zgromadzenie klubu zwołuje prezes lub 
jego zastępca, gdy uzna tego potrzebę. — jest zaś obowią- 
zany zwołać walne zgromadzenie, za uchwałą Wydziału 
lub na żądanie przynajmniej 20 członków klubu. 

$. 10. Walne zgromadzenia klubu odbywają się publi- 
cznie pod przewodnictwem prezesa lub jego zastępcy - (8. 6.) 

Uchwały klubu. 

$. 11. Na walnych zgromadzeniach i w Wydziale za- 
padają uchwały bezwzgledną większością głosów członków, 
na posiedzeniach oveenych. 

Przy wyborach członków Wydziału wystarcza wzglę- 
dna większość głosów. 

Wnioski o zmianę statutów i rozwiazanie klubu po- 
winny być postawione na jednem walnem zgromadzeniu 
i na porządku dziennym następnego walnego zgromadzenia 
umieszczonej; do uchwalenia ich potrzeba % części zło- 
sów członków klubu, na posiedzeniu obecnych. 

Reprezentacja na zewnątrz i pisma od 
Towarzystwa pochodzące. 

$. 12. Prezes luh jego zastępca reprezentuje klub na 
zewnątrz i podpisuje wraz z dyrektorem lub w jego nie- 
obecności z sekretarzem Wydziału wszelkie pisma, od klubn 
pochodzące. 

S$. 13. Spory pomiedzy członkami, pochodzące ze związ- 
ku w Towarzystwie, rozstrzyga Wydział jako sąd, z prawem 
odwołania się do walnego zgromadzenia. 

Postanowienia przejściowe. 

$. 14. Klub będzie zawiązany i rozpocznie czynności 
swoje, gdy do niego przystąpi 100 członków. 

i Do pierwszego walnego zgromadzenia przyjmują człon- 
ków podpisani na tym statucie założyciele. 


- Otwarcie kolei lwowsko - brodzkiej, zapowie- 
dziane jeszcze ua zeszły listopad, potem na maj, dalej na 
początek lipca, odbyło sie w sobotę d. 10. b. m. W za- 
proszeniąch, rozesłanych przez dyrekcję tutejszą Towarzy- 
stwa kolei Karola Tudwika, była mowa tylko o próbie — 
dle było to zarazem formalne otwarcie, tylko że nie tak 
wystawne, jak przed dwoma laty otwarcie kolei lwowsko- 
czerniowieckiej, w którem wzięło udział przeszło 300 osób. 
Wiemy już, jak szlachetnie dyrekcja kolei Karola Ludwika 
obróciła 4000 zlr. przeznaczonych zrazu na otwarcie, jak 
jeszcze więcej upamiętnil ten akt p. Herz, obkdarzeniem 
uczniów i nauczycieli szkoły ludowej, na dworcu urządzo- 
nej. Mimo to niczego nie brakło d: 10. b. m. do autego 
podjęcia zaproszonych gości. 

O godzinie 6tej rano wyruszył mały pociąg z kapelą 
pułku br. Kellner i przyborami do podejmowania gości; a 
o godzinie Bmej wyruszyła we dwóch wagonach komisja 
rządowa, zesłana z Wiednia dla zrewidowania stanu kolei, 
czy można ją oddać do użytku publicznego, złożona z pp. 
Czórniga i Rinnera, w towarzystwie p. Ursprunga, dyre- 
ktora ruchu we Lwowie i t. d. Tymczasem urządzono po- 
ciąg dla gości. Pan Heppć, ziomek nasz, inżynier przy 
słynnym lwowskim kolejowym warsvacie technicznym, przy- 
prowadził lokomotywę „Prut“, świetuie jak dziewczę do 
ślubu ustyojoną. Na czele jej powiewata duża chorągiew 
czterobarwna: aimarantowo-biała i niebiesko-żółta, po bo- 
kach chorągwie austrjacka i bawarska, dalej chorągiew o 
barwach lwowskich i inne drobne chorągiewki o barwach 
narodowych. Po oba bokęch lokomotywy świecił się are- 
brny na ciemnem tle dwuwiersz polski: „Zbliżamy ludy, 
znosimy granice” — „Niesiemy bratęrstwo. 
budzimy do pracy.* Brak tu rymu, ala myśl pra- 
wdziwie poetyczna, wzniosła, a oraz z doniosłej praktyki 
podjęta! Na tenderze z kwiatów ułożone cyfry: z jednego 
boku ks. Leona Sapiehy, ka. Adama Sapiehy i pana Józefa 
Hódla, prezesa i przedsiębiorców budowy kolei; z drugiego 
boku pp. Jana Herza, jeneralnego dyrektora kolei, Makay- 
miliana Luschki, inspektora maszyn, i Antoniego Ursprunga. 
dyrektora ruchu. Zresztą na kominie, maszynie i tenderze 
wieńce i festony z kwiatów, dębiny i choiny. Na czele na- 
pis polski: „Szczęść Boże!* Dekoracje wraz z napisem były 
układu pana Heppego, i tak gustem, jak wzniogłą i trafną 
myślą i słusznem nwieńczenierk prawdziwych zasług zje- 
dnały mu pełne zapału pochwały. Byli i tacy, co konie- 
cznie szukali choć z jednego boku jakiego napisu, godła 
niemieckiego ale zawiedli się — a każdy zawód boli! 
Cuż jednak robić! Trudno wesystkim dogodzić. Wszak 


tywę, pociąg i zgromadzonych. Poczem o pół do 1Otej po- 
ciąg o T wagonach śród serdecznych życzeń, ruszył w dro- 
ge. Towarzystwo było złożone z funkcjonarjuszów kolei, re- 
prezentantów lwowskich dzienników politycznych, z wojsko- - 
wych, mian wicie od inżynierji, wyższych urzędników miej- 
skich, politycznych i finansowych: z mieszczan lwowskich 
był p. Adamski. 

Drobna przygoda spotkała przed wyjazdem sprawozda* 
wcę Gazety Narodowej. Przy otwarciu kolei do Czerniowiec |: 
najwyżsi dygnitarze kolei z całą uprzejmością zrobili ma 
byli miejsce na wagonach i na lokomotywie, aby mógł do- 
kładnie rozglądnąć się w okolicy i stanie kolei. I tym ra- 
zem dyrektor p. Schwab był w tym względzie uprzejmyme 
gdy niespodzianie p. Lieba, naczelnik ekspedytu we LWOWie, 
wmięszał się, i z obawy o Życia sprawozdawcy i ewetrtnalne 
grzywny, jakieby kolej zapłwcić musiała, zabronił 480 wsis” 
dania do bndki nadkonduktorskiej na wagonie. Zdumieć 
się było trzeba na ten wywód p. urzędnika kolei. Jak gdy” 
byto w wagonie, bliższym maszyny, byłu bezpieczniej, albo - 
sprawozdawca nie mógł z wagonu skoczyć, Zabić sią dlB 
wyrządzenia figla p. Liebie, gdyby mu już 0 to chodziło” 
Znając p. Lieba i jego zbytnią grzeczność W postępowanić 
z ludżmi nawet narodoweści nie-połskiej, która mu zjedn 
ogólną antypatję i procesa karne, nie uważalismy za stosć” 
wne, dla interesu samejże klei dopominać się o swoje ~ 
ale w końcu starszyzna, pojmująca lepiej sprawę, załatwiłć 
rzecz ku obopóluemu zadowoleniu. Sprawozdawca postano” 
wił więc przebaczyć p. Diebie: nie spłatać mu figla i cało 
zajechać „do Brodów i hapowrót, zwłaszcza gdy odnióB 
z rokowań te przynajmniej miłą wiadomość, że całość 080 
by gazeciarza ceni pan Lieba aż na 6.000 złr. Coby na 19 
powiedział p. Adamski! : 

Kolej krakowsko-lwowska przerzyna okolice czcze i J% 
dnostajne pod względem krajobrazowym. Kilka okiene 
ku Karpatom sandeckim i zjazd do Przemyśla — oto © 
można podnieść z widoków tej kolei. Inaczej się przedst” 
wia kolej lwowsko-czerniowiecka. Z jatowych wyżyn lwow 
ich spuszcza się ona wązkiemi dolinami, przez drobne 3 
i pasma wzgórz w piękną dolinę Dniestru. W tej część 
kukurudza od ścian chałup coraz dalej wykradz się 40 "i 
grodu, wybiega ztąd na przyległe pole, aż i na dalszą Dj m 
Na powabne Pokucie wkracza kolei przez wielkie rski. * 
już się kukurudza wspina na wzgórza — tu feuś Suk 


dziana. Od Kołomyi, gdzie kolej połsuwa się pod po- 
chmurne, spiętrzone pasy Karpati spływa w dolinę Prutu, 
już i tytoń Bię zieleni, a kukurudza rozsiadłu się po wy- 
żynach, ba opanowała rolę zupełnie — aż pod Czerniowca- 
mi niebo, obłoki, góry i doliny napominają barwą bronzo- 
wą, że to już ziemia obca, niby południowa. A miasto na 
górze, którego wieża ratuszowa w oddaleniu połączona z 
baniami cerkwi Św. Paraskewii, przypomina minaret na 
meczecie, to już próg Wschodu. - 

Siedzenie konduktora na wagonie jest jedynem miej- 
scem, z którego okolica odsłania się W swoich wielkich, 
charakterysbycznych rysach, szybko barwa po barwie, 
pas po-pasie, „jako całość „peaechstronna, bez pałamucą- 
cych, choćby zresztą najpiękniejszych lub najciekawszych 
szczegółów. Widok z okien wagonu jest rozerwany, a z wozu 
lub pieszego przechodu zbyt drobnostkowy. Jednak widok Z 
wagonu, jadącemu z Krakowa do Lwowa, nie daje przecież 

: ładnego pojęcia o okolicy, bo właściwie jedną czy dwie 
okolice, zgoła niecharakterystyczne, z sąsiedniemi o miedzę 
niepodobne przedstawia. Nieskończenie wydatniejsze, pra- 
wdziwie charakterystyczne są widoki z kolei lwowsko-czer- 
niowieckiej, Ogólne jednak, zupełne prawie widoki podaje 
jazda Koleją lwowsko-brodzką — choćby przy tem mgli- 
stem, zacierającem barw wyrazistość, obrzucającem jakąś 
rzewnością powietrzu, jakie mieliśmy właśnie przy otwarciu 
kolei. Ta simętna, łzawa, mistyczna barwa tak przecie 
przypada do charakteru lndu ruskiego i północnej części 
ziem ruskich! Powiedziałbym, Że kosztem ścisłej prawdy 
zewnętrznej zyskała ważniejsza prawda wewnętrzna, natu- 
ralniej uwydatniło się tło dziejów, które się na tej części: 
odgrywały. 

Tu bowiem scena bojów tatarskich, tureckich, koza- 
ckich, tu Czerwona Ruś, którą tak cudnie scharakteryzo- 
wał Sykstus V. 

Tu dalej początek Wołynia, pdgraniczony działem wód 
europejskim; tu pierwsze góry, co dalej układają się w 
bitogosławione łany i jary Podola, staczają w końcu w sine 
Dniepru’ wody i stepy Ukrainy, a na lewo układają się w 
cudne wzgórza i doliny Wołynia. Tu pierwsze lesiste pasy 
niezmiernej równiny Sarmackiej, przechodzącej w Polesie i 

"głąb puszcz: litewskich ku Wałdajowi, niegdyś także ru- 
skiemu | 

Wyjątkiem jest zjazd od lwowskiego dworca kolei Ka- 
rola Ludwika ku dworcowi „na Rodzamczu*, na przedmie- 

écin Żółkiewskiem. 'Głębokim wąwozem ryje się kolej w 
ziemię, w którdj grudkami chowa się bursztyn, syn Bałty- 
ku, ku toakosanie położonemu Kleparowu, niegdyś za 
rządów polskich winułesmi pokrytemu, 8 dziś już tylko z 
swych czerechów, na świat jedynych, słynącemu — przez 
most żelazny, wiązany, kryty, ku ogrodowi najzaciętszego 
wroga Polski po zaborze, Kortuma. I otwiera się widok 
przecuday. Przed pociągiem góra Zarukowa, lesista, zary- 
sami swych ostrych szczytów Karpaty przypominająca, na 
owo w dal naprzód rozległa płaszczyzna, a na prawo w 
%ok i nuprzód panorama Lwowa, jak się podnosi amfitea- 
trainie ku Rynkowi i Pijarum, uwieńczony do koła wzgó- 
mami i gajami, z sweni głównemi gmachami, kopułami 
éw. Jerzągo i dominikanów i wież iglicami. Część ta kolei 
 Jerdzo spadzista i trudna. Od Podzamcza już się wszystko 

mienia. Od Podzamcza aż do Brodów idzie kolej hory- 
mntalnie, z nizkiemi tu i ówdzie nasypami i przekrojami, 
s Krasnego tylko ku Ożydowu jest małe podniesienie, a od 
Ożydowa do Brodów spad lekki. 

Im dalej od Lwowa, minąwszy piękne w sadach Znie- 
śbnie historyczne i Krzywczyce, gostawiwszy na boku Zbo- 
jaka, zkąd z dworu w r. 1846 po raz pierwszy. zabrzmiał 
Qhórał i za stopą Polaków całą obiegł kulę ziemską *) 
— ziemia staje się coraz bogatszą — łąki w dai roziegłe, 
nawijają się w poprzek dąbrowy, aè koło Barszczowic wjeż- 
dia się na Ruś hreczaną. Dotychczas tylko z powieści 
Dzierzkowskiago i innych znałem tę piękną, o skiomnych, 
ale porywSjących wdziękach ziemię. Te dwory staroświe- 
ckis w lipach i topolach ; wsie ruskie w wianek zwite do- 
‘koła potrójnej bani cerkiewnej, z gniazdami na strzechach; 
te lasy dębowe i sosnowe, starsze w pasy ciemne, zarost w 
pówy jasne, nakrapiane białą brzozą, to olchą lub osiką, z 
wąsów eósjącemi moczarami, z kwiatami wzdłuż drogi; te 
wiezmierne łąki i pasze, soczyste, pełne bydła, bocianów ; 
te łagodnych kształtów góry, jednym pasem postępujące w 
GBI, to ńwiecące zinarnzczkami wygonów i wodocieków, to 
W czarnym płaszczu śniące, Z zamkiem Podhorodeckim u 
skóp ua stromem wzgórzu ; to zresztą różnobarwne tło xoli, 
śuieniącej się od  hreczki. lnu, zboża dojrzewającego 1 zielo- 

go, od maku i żółtego ziela, od pasów czarnoziemu I 
sydm lub urwisk płasozystych; to brzmiące gdzieniegdzie 
węzawą ptactwa powietrze; ten szlachcie ną mucu, niery* 
chomie w rywala niesamowitego wpatrzonym ; ten lud ru- 
ski; ten brak zupełny «przy kolei miast i miąsteczek — 
jest to jednolite, samolstna, wielka, zupałna w sobie oałość 
obrazu, który im bliżej Brodów, tem wydatniej sią rysuje, 
i któremu do doskonałości brak tu i ówdzie tylko wejrze- 
nia w szczegóły chat, w duszę ludu, jego pieśni i gawędy 
i dzieje tej ziemi. 

A jakby dla perspektywy — wisiały niezmierne całuny 
chaar deszczu daleko, gdzieś nad ziemią Lubelską i Wo- 
łysłem ku Litwie — jak odbigie niniejszej ziem tych doli. 

_Jestto obraz na 12 milach %ak jednolity, że nie po- 
trzebuję rozwijać go od stacji dośstacji. Części jego skła- 
dowe ciągle mniej więcej te same — ea jednak nie jest mo- 
notonny. Ten lub ów szczegół wystąpi wybitniej, rozle- 
glej, części pojedyncze jak w kalejdoskopie inaczej się co do 
położenia wzajemnego uszykują — „RE obraz, podobny 

zedniego i do następnego, a jednak świeży, osobny, 


do popr kmikowiaka lub kołomyj 
PF any. To jakby owe nuty owiaka lub kołomyj- 
kA Bt sdaje ' się że ciągle te same, a przecież inne, i wszy- 


jedne i tesame objawy swè- 
Zdziwił by tu a może Í 
e obey nawet zrozumie, 
dziarskiego krakowiaka. 
słońca w tym dniu, 
a szumka ukraińska 
(D. n.) 


wtkie njmnjące. Jak wiecznie j 
bodnej miłości i żródła liryki. 

razjł szczegół nowy — A dodam, L 
iż tu kołyska dumki ruskiej, a nie Cz 
I osy to z braku wesołych promieni 
nawet mniej od krakowiaka swawoln 
zabrzmiałaby dysonansem w tej okolicy. 


Ą ‘adomość 
*) Miłą bedzie dla ziomków i dla estetyków qida = à 
o genezie tej Błynnej pieśni, która prócz swego W! = 
mnęgo znaczenia historycznego ma i sama przez BIĘ R 
RY ME jest więc jedynym może wyjątkiem Todłni 
względzie między pieśniami historycznelni. Młody, bc 
Kornel Ujejski, był w odwidzinach u p. Nikorowicza, wia 
ciela tego dworu, miłośnika i znawcy muzyki. Okropna 
a wielka chwila ówczesna nadawała barwę swoją wszalkim 
rozprawom i, gawędom w domach polskich — zwłaszcza 
młefzieży. Śród gorącej gawędy artysty i genialnego poe- 
ty siada p. Nikorowicz do A E i improwizuje. Ț Do 
improwizacji muris kaprowizuje per tekst — i oto jako 
opatranościowe objawionie roku 1546, po ojcu i matce pra- 


wiaty syn natchnienia ap chórał „Z dymem > 
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tekst czy nuta. ługo miano Chórał za utwor Pola — a 
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— Z Pragi czeskiej, Dnia 6. b. przesłany został do 

Prześwietnej Rady miasta Krakowa następujący adres, wy- 
stosowany przez radę przedmieścia praskiego na Śmichowie 
wspólnie z tamtejszem Stowarzyszeniem pedagogicznem i 
gimnastycznem p. n. „Sokół* i Zjednoczeniem miłośników 
śpiewu p. n. „Lakes“ : 

„Do Prześwietnej Rady miasta Krakowa I 

„Kiedy wam drodzy bracia i spadkobiercy sławy naro- 
du polskiego, z siedziby najlepszych książąt i najsławniej- 
szych królów porobiono koszary i ze starosławnej katedry 
na Waweiu groby waszych królów już wyprzątnąć zamyśla- 
no, błagał Staszyc: „Szanujcie popioły ich, aby 
iwasze kiedyś szanowano!* 

„Wy jesteście szlachetniejsi, niżeli owi barbarzyńcy... 
Waszem staraniem obecnie jest, ażeby odkrytym prochom 
Wielkiego Kazimierza dostał się powtórnie dostojny spo- 
czynek. 

„l nam jest miłą wasza troskliwość patrjotyczna ; albo- 
wiem i my szanujemy pamięć Wielkiego króla Kazimierza, 
który był wam tem, czem dla nas przyjaciel jego, Karol IV. 
„ojcem Ojczyzny“ 

„Chowajcież drogocenne zabytki, które błogosławi każdy 
poczciwy człowiek, i jak ostatni z Piastów gród wasz u- 
świetnił i sławę jego pomnożył, tak — daj Boże! — aby 
i Wam się udało rozszerzać sławę starosławnego Krakowa, 
ażeby była większą od owej, kiedy Kraków nazywano: 
ror et aemula Romae, 

„Do tego życzymy wam jako bracia szczęścia !* 

(Następują podpisy radnych miasta Śmichowa i wyżej 
wymienienych Stowarzyszeń). 

— W Jeziernej odbyło się dnia 8. b. m. uroczyste 
nabożeństwo za pokój duszy Kazimierza Wielkiego. 

— Mościska d. 7. lipca. Rada gminna mościska wysłała 
dzisiaj depntację z 4 członków na pogrzeb Kazimierza Wgo 
na koszt kasy miejskiej — lecz do tej delegacji przyłą- 
czyło się jeszcze 36 tutejszych mieszczan tak katolików ja- 
koteż i izraelitów z poczucia narodowego na swój wła- 
sny koszt. 

"Tutejsza zaś Rada powiatowa dla krótkości czasu nie- 
wyseła delegacji, lecz zarządziła nabożeństwo w kościele 
parafialnym tutejszym na dzień 15. lipca za duszę tego 
Wielkiego króla. Składki na trumnę zaczną się a powro- 
tem delegacji zbierać. 

— Maneeiarja Towarzystwa pedagogicznego wy- 
daje do czwartku 15. lipca codzień między 12. a 1. godzi- 
ną w południe karty iegitymacyjne członkom Towarzystwa, 
chcącym udać się na walny zjazd do Krakowa. Komu by 
godzina ta była niedogodną, może zgłosić się do tercjana 
w akademii technicznej (na podwórzu po lewej stronie 
1 drzwi), gdzie o każdej porze członkowie odebrać mogą 
żądane legitymacje. Dr. Gerstmann. 

— Z kanceiarji dyrekeji Towarzystwa pomocy 
naakowej. Dnia 24. maja zawiązali członkowie Towarzy- 
stwa pomocy naukowej filię w Jaworowie i wybrali do 
Wydziału pp. Kazimierza Androszowskiego na prezesa - ka. 
Aleksandra Bublika na zastępcę prezesa, Ferdynanda 1 fi 
szkego na dyrektora ; na wydziałowych pp.: dr. Friedberga, 
„Mikołaja Hołuba, ks. Marenina, Ferdynanda Smólskiego, 
Michała Dyhdalewicza, Eminowicza, Trojackiego, Freunda 
i Hordyńskiego. 

Dnia 30. czerwca b. r. zawiązała się filia Towarzystwa 
pomocy naukowej w Jaśle, wybrany Wydział filialny skła- 
dają pp.: Stanisław hr. Romer jako prezes; Jędrzej Kar” 
piński jako zastępca prezesa, ks. Leon Sroczyński, Jan 
Koberwein, Józef Steinhaus, Stanisław Przyłęcki i Antoni 
Koralewski jako wydziałowi. 


— Tarnopol d. 11. lipca. W dniu dzisiejszym ukon- 
stytuowałe się w mieście naszem „filia Towarzystwa pomo- 
cy naukowej“. Prezesem wybranó ks. Cyryla Jahuora , 
proboszcza rz. kat. obrz., do Wydziału zaś pp. ApoHuarego 
Ellingera, profesora szkoły realnej, dr. Alfreda Kwiatkow- 
skiego, Feliksa Pohoreckiego, profesora gimnazjalnego, Jana 
Zakrzewskiego, cywilnego inżyniera, i Augusta Frennda, 
profesora szkoły realnej. 


— Znvwa v tutejszym szpitaiu powszechuym. Od 
czasu jak szpital tutejszy przeszedł pod zarząd Wydziałn 
krajowego, bardzo wiele w nim zmieniło się na lepsze, 1 
wszędzie znać zbawienną usilność Wydziału, aby ten za- 
kład podnieść z opłakanego stanu, do jakiego doprowadziło 
go długoletnie gospodarstwo rządowe. Ale cóż z tego, Że 
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Wydział uchwala rezmaite ulepszenia, kiedy wielka ich j 


część pozostaje bez praktycznej użyteczności, gdy admini- 
stracja szpitalna nie wykonywa należycie tych uchwał wy- 
działowych ! 

(a się czasem dzieje z uchwałami Wydziału krajowe- 
go, może pouczyć fakt następujący: Jest przy szpitalu dość 
rozległy ogród, który z dawien dawna obracają pp. rządz- 
cy szpitalni (vułga ferwalterowie), na użytek prywatny dla 
siehie, pudozas gdy rekonwalescenci zrozmaitych oddziałów 
(oprócz obłąkanych) mogą używać przechadzki tylko 
po smrodliwych kurytarzach szpitalu. Otóż Wydział 
krajowy uchwalił, aby teu ogród służył do przechadski 
rekonwalescentom. Uchwała ta nie podobała się panu 
Ge obecnemu rządcy, i ogród jest zamknięty — jeden 
tylko rekonwalescent, hr. D., ma przywilej przechadza- 
nia sie po nim. Gdy lekarze napierają na Pp. ferwalte- 
ra, aby wykonał uehwałę Wydziału, zaatawia on BI$ 
owym p. D., że chorzy używsją ogrodu. Gdy to tła- 
maozenie, zakrawujące raczej ną żart niż na wykret na 
serjo pomyślany, pie wystarczało, mówił p rządea, że 
zamyka ogród z troskliwości, aby chorzy surowych 
owoców nie ponajadali się, coby jm szkodzić mogło. 
NB drzewa owocowe stały wtedy, kiedy to się działo, 
niemal jeszcze w kwiecie dopiero. 

Możemy służyć jeszcze jednym podobnym faktem. 

Oto zaprowadzono w skutek uchwały Wydziału krajo- 
wegu księgi zażaleń na wszystkich oddziałach. Lekarze za- 
pisują w niej swoje Życzenia, a dyrektor szpitalu ma obo- 
wiązek albo natychmiast zarządzić czego załądano. albo 2a- 
pisać M księdze w przeznaczonej na to rubryce powody, 
dla których nieuznał za stosowne uczynić zadość wyrażonemu 
Życzeniu ordynarjuszów. Dokąd był dr. B., jak najsumien- 
niej przestrzegał porządku w tym względzie. Ale zastępca 
jego dr. N., wowle nie raczy brać ich do wiadomości. Już 
kilka kartek zapisano, a wcale żadnego skutku niema 
Gdy dyrekcja szpitalu ignoruje życzenia lekarzy, to cierpią 
na tem krzywdę ci nieszczęśliwi, których życie powierzone 
jest opiece tej dyrekcji, 

Biedni chorzy, którzy najwięcej cierpią na takiej 
dowolności szefów zakładu, nie mogą się bronić. Dla- 
tego poczytujemy sobie za obowiązek, njąć się za nimi, 
i dokąd nie zostanie zaprowadzony w szpitalu należyty 
ład i perządek, ciągle hędziemy przypominać tę sprawę 
opinii publicznej cytowani”m podobnych jak powyższe 
fsktów. 

— Dwa wyroki śmierci. Zeszłego piątku skazał wąd 
tutąjszy Fed'ka Uhomina i jego żone Mazjannę, włościan, z 
Lublińca w Cieszanowskim powiecie, na karę śmierci 


NARODOWA z dnia 


na szubienicy za zamordowanie bratanka, Hrynka Cho- 
mina. 1 

— Z dyecezji iarnowskiej. Nowowyświęchi ka- 
płani dyecezji tarnowskiej podpisują rok rocznie, z polece- 
nia konsystorza, zaraz po wyświęceniu, pod grozą nieotrzy- 
mania posady, następujący rewers : 

„leh Endezgefertigter bestaettige hiemit unter prieaterlichęr 
Treue, dass ich kein Mitgiied einer geheimen Gesellschaft soe- 
der im In- noch Auslande bin, sie móge wie immer Namen ka- 
ben — und dass ich auch unter keinen Umständen einer sol- 
chen beitrettez werde. 

Urkund dessen meine eigenhändige Namensfæt:gung. 

Tarnow . s » : œ 
Newordinirter Priester 
N. N.S 

— Najświeższe odkrycie. Tygodnik katolicki, wycho- 
dzący w Poznaniu, w rozprawie nad działem I. usta wy 
międzywyznaniowej ausBtrackiej, tal $. 4. 
tejże wykłada: „Gdy dzisiejsza umiejętność zawstydziła 
wszelkie dotychczasowe pewniki religii i doświadczenia, wia- 
domo jest nam bardzo dobrze, że prócz dzieci ślubnych i 
nieślubnych, możliwy jest jeszcze trzeci rodzaj 
dzieci, a towyłaniających się z małp czy 
jaszczur ów. Świadczy sławny Darwin i uczony ogon 
jego. A ponieważ ani małpy, ani jaszczury religii żadnej 
nie mają i mieć nie mogą, otóż potrzeba było (w $. 4.) o- 
znaczyć, w jakiej religii tego rodzaju małpo-płody mają 
być wychowane. Musimy ten wykład przypnścić, boć nie- 
podobna nam ubliżyć prawodawcom wiedeńskim, iżby nie 
mieli stać na wysokości nauki.* Sądzimy, że autor tej roz- 
prawy ubliża nie prawodawcom wiedeńskim, lecz samej 
sprawie, której broni; jak również pismo, które takie do- 
woipy umieszcza, ubliża ogółowi duchowieństwa, którego 
mieni się organem. 

Z pośród innych niedorzeczności, jakie powyższa roz- 
prawa zawiera, zamieszczamy następujący absnrd, sprzeci- 
wiający się nietylko zdrowemu rozsądkowi, ale i samymże 
zasadom katolickiego kościoła, których autor podejmuje 
obronę : 

„Czynimy tu uwagę, że jeżeliby kiedy może wypadło, 
dla ważnych przyczyn (?) katoliczce brać protestanta twar- 
dego (!), nieustępującego, a nie chciałaby zaprzepaścić wiary 
i zbawienia potomstwa swojego, tedy wobec bezwstydnegu 
artykułu drugiego, gdzie dozwolone jest łamanie umów, 
wypadałoby jej raczej z nim żyć na wiarę(!!) 
niżli zawierać małżeństwo, bo w tym razie 
ustawa przynajmniej katolickość jej wszystkich dzieci za- 
bezpiecza, gdy w razie ślubu ledwie córek.* (Patrz Tygod. 
kat, r. 1869. nr. 27, str. 431, b.) 

Śmiemy ufać, .że szan. redaktor Tygodnika przepuścił 
tak ohydne słowo jedynie przez nieuwagę i że takowe, 
przez wzgląd na poszanowanie ogóln duchowieństwa pol- 
skiego i samegoż pisma swojego, w najbliższym numerze 
odwoła. 

— (Hy Podkamień, dnia 4. lipca. Z wielką uroczy- 
stością udprawiano tu nabożeństwo odpustowe, na cześć 
Matki Boskiej i czterdziestu męczenników zakonu kazno- 
dziejskiego, kanonizowanych dopiero w zeszłym roku. Kil- 
kunastotysięczny tłum pobożnego ludu z dalekich nawet 
okolic brał udział w tem nabożeństwie w najwyższem unie- 
sieniu pobożności. 

Już samo położenie wspaniałej świątyni bożej w Pod- 
kamieniu, której smnkła wieżyca gotycka domiuuje nad 
całą okolicą, nastraja duszę do serdecznej modlitwy. 

W oddali rozsiadły Bię znów białe mury Poczajowskiej 
Ławry. Smutne dumki nasuwa to bliskie sąsiedztwo tych 
dwóch świątyń; dawniej były one mirnemi sąsiadkami, a 
teraz dzieli je kordon, i w Poczajowskiej Ławrze rozsiadła 
się dziś szyzma Wroga. 

To też dziwnie rzewne wywarła na zgromadzonym tu 
ludzie wspaniała uroczystość katolicka w Podkamieniu. 
Gdy wieczorem sejaśniał kościoł świetnem oświetlenie — 
mówił lud, że to owem światłem lamp przesyła katolicki 
kościoł pozdrowienie tym ziemiom ruskim, nad któremi te- 
raz zapanowała pomroka moskiewskiej szyzmy. | 

W uroczystości wzięli udział: ks. biskup Sosnowski, 
ks. Nowakowski, opat żółkiewski, prowincjał zakonu domi- 
nikanów i bardzo znaczna liczba duchowieństwa obu o- 
brządków. 

— Burze i grady. Dnia 3. b. m. byt grad w Dara- 
chowie a d. 5. b. m. w ołobudce strusowskiej w powiecie 
trembowelskim. — Dnia 5. b. m. była nadzwyczajna ulęwa 
w Białokiernicy w powiecie podhajeckim i wielkie szkody 
zrządziła w zasiewach. Podczas tej burzy piorun nuderzyt 
w dom włościański i spalił go, szkoda na 70 złr. — Dnia 6. 
było w Litatynie w pow. brzeżańskim takzwane oberwanie 
się chmury. Woda deszczowa płynąc drogą nakształt rzeki, 
zalała dom włościański a obecna w nim kobieta i dwoje 
dzieci utonęły. Owczarz dworski usiłował z trzodą schronić 
się du stajni, lecz woda i tutaj się wdarła, skutkiam czego 
206 owiec utonęło. G. L. 

— Drohobycz d. 12. lipca. W niedzieję, 18. b. m. 
daną będzie w sali zakładu kąpiełowego w Truskawou za- 
bawa z tańcami na rzecz czytelni Stowarzyszenia rękodziel- 
ników i przemysłowców w Drohobyczu. Wydział tegeż Sto- 
Warzyszenia zaprąsza najuprzejmiej na tę zabawę. 
Trenezyńskie Cieplice d. 8. lipca. Nim będziamy 
mogli dowiedzieć się z gazet o przebiegu tak ważućj i 
świetnej uroczystości narodowej, 8.lipca w Krakowie odpra- 
wionej, pospieszam z doniesieniem, że i w tym zakątku 
Węgier odbyło się na tym dniu pamiętnym, za staraniem 
kilku w kąpielach bawiących ziomków, nabożeństwo żało- 
bne za spokój duszy naszego Wielkiego króla. 

Fatalny pospiech ks. biskupa Gałeckiego zaraził podo- 
bno i bawiących tu księży. Chociaż bowiem zaproszeni 
byli zamiejscowi, nawet na kilka mil od Cieplic zamieszkali 
goście i ziomkowie, nabożeństwo na dziewiątą godzinę 
zarządzono. tak, że przybyli nawet o 1Otej godzinie zamiej- 
scuwi goście, spóźnili się już. Nabożeństwo odprawiono 
zresztą także z dziwnym pospiechem. 

Z niecierpliwością oczekujemy tutaj ogłoszenia progra- 
mu obchodu unii Lubelskiej, a żywimy niepłonną na- 
dzieję, że szanowna dyrekcja „Sokoła“ postara się łaskawie 
o ułatwienie tak podróży, jakoteż i o pomieszczenie zagrani- 
cznych. ale zawsze swoich gości we Lwowie, czem by nieje- 
dnemu tyle pożądany udział w tej tak wzniosłej uroczysto- 
ści umożebniony został. 


Ostatnie wiadomości. 


Na posiedzeniu Ciała prawodawczego z. d. 10: 
bm. rozpatrywano wyboty biocioniśgo, GermóBye- 
go i Noailies. Rząd milczał jakby wyczekująco. 
Wybór sekretarzy odłożono do pońiedziałku. 
Constitutionnel z d. 12. bm. mniema, że uwia- 


dongiśmie, jajkie tego dnia miało być udzielone Izbie, | 
ef ar kie "Tie deputowanych, podpisanych 


| na interpelacji co do rozszerzenia prerogatyw Izby. 


-andor 10.44. Bank związkowy 


Przed zniesieniem artykułu konstytucji, podług któ- 
rego deputowanym nie wolno być ministrami, nie 
można się spodziewać zmiany konstytucji. Artykuł 
ten miał widocznie torować droge mesażowi cesa- 
rza, o którym mowa w.telegramie, 

Z Florencji donoszą, iż komisja śledczą ukoh- 
czyła swe czynności i powierzyła prezesowi swoje- 
mu sprawozdanie. | 

Ajent francuzki p. Mellinet wyjechał d. 10. bm. 


z Bukaresztu do Paryża. | 

Z Aten donoszą pod dniem 8. b. m., iż zanosi 
się tam znowu na krizys ministerjalną. 

Wczoraj ogłoszono uroczyście w Belgradzie 
wejście w życie nowej konstytucji serbskiej. 


EE e OR a) 
Telegramy „Gazety Narodowej.* 

Łinc d. 12. lipca. Na podstawie je- 
dnomyślnego wyroku sądu przysięgłych, biskup 
Rudiger skazany został za usiłowanie zabu- 
rzenia pokoju publicznego na 14 dni więzie- 
nia. Prokurator wnosił sześć miesięcy. 

, Paryż d. 12. lipca. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Ciała prawodawczego, odczytał Rou- 
her mesaż cesarski ,. wyłuszczający uchwały, 
powzięte na radzie ministrów. Senat będzie 
wkrótce zwołany do roztrząsania kwesty) na- 
stępujących : Ciało prawodawcze ma otrzymać 
prawo układania sobie regulaminu i wybiera< 
nia biur swoich; sposób wnoszenia i roztrzą- 
sania poprawek ma być uproszczony; rząd ma 
być obowiązany do przedkładania Ciału pra- 
wodawczemu zmian taryfowych i trakiatów 
międzynarodowych ; budżet ma być przedkłąda- 
ny rozdziałami dla lepszej kontroli; dat 
deputowanego nie jest niezgodny z teką fnini- 
sterjalną ; prawo interpelacj: ma być rozszerzone. 
Rząd zajmuje się zarazem roztrząsaniem kwe- 
styj, dotyczących senatu. 


Cennik gieldy 
we Lwowie dnia 12. lipca 
i. Akeje za sztakę. 
l. Kar. Ludwika bez dyw. 4 
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Kolei 
Kolei 
Banku hyp. g. z wpł. 40%, bez d. 
Papierni czerlańskiej 


Ii. Listy zastawne za 100 "| 


Tow. kred. gal. w. a. 5%, 
Tow. kred. gal. w.a. 4'/, 
Banku hypot. galic. 6% . . . » 
Galic. zakładu kred. włościańskiego 
HI. Obiigi za 100 zir. 

Indemnizacyjne galic. . . * . * . 
Asd wk Krakow. . . * 
ks. Bukowiń. . . . 

Pożyczki głodow. z r. 1866 po 
Pierwsz. kol. gal. K. L, I. em. . . 
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Dukat zi za e ae oe e w JU SIRZ 5 
at cesarski . . oe seseo «. „| 568 
Napoleondor ........... u 9/95 16% 
fimperjał rosyjski . . . .. . «| 10/15 Lm 
Rubel srabrny rósyjski . . . . . ee 1o) 1 A 
papierow ste a e + «MEJ 168 1 
Banknoty +. za 100 złr. pol. . „| 00100 00 60. o 
Talar pruski srebrny + . . . . . . „| 00/00 | 00 00 
Pruskie bilety kasowe. . . « .. ..| 1/83 | 1% 
PTL a WESRB e 124 76 


Sprzedano: Akcje kolei Ludwika po 234.75. 
Korzec Na gotowe ý 
wał NE n 
nai od | de 


Towary i 
wied. | złr. | cnt. | zr. E 


Pszenica ......t. . 10 8 75 9 do 
WY... ss o IIOU 5 50 5 180 
a Pszenicy +'* * » » » |LIU 00 w | 00 ; 00 
i F, 
Ba JŻyw e + « * « « e. [160 00 | oo | 00 
Jęczmiek o * « » « » . « |140 4 40 4 
Owies M o a 2.» 8 s * » [100 3 40 3 
Kukurndza . « « . » . » |170 4 60 4 
Hreczka s e. « „ . o > £140 5 40 5 
Koniczyna . . * * „ « * [180 40 00 | 42 
Rzepak » se . « » e * . J150 12 5 | 13 
Lnianka » e « « » e » o |150 9 5 | 10 
Groch « « «s se » o * 180 5 50 6 
Łój ........ n 100 31 00 31 
Potaż « * * » « « » „ „ 1100 14 50 15 | 60 
Bhmiel . E.s tdos‘ 100 00 00 00 00 
Spirytus e... ++, » . |wiadro 15 00 15 %6 


Telegrafowany kurs wiedeński 
z dnia 12. lipca. 


Renta w papierze - + . „ +» „,., , o | 
Renta w srebrze . -. opeen eL L TOO s 
Losy z roku 1860. . . „,.., | 
Akcje Banku mar... 22121501: :| 18 

», Towarzyst. kred. na 200 zł. bez dyw | 


Londyn 10 fnt. szterlingów , . . ... 
Dukat cesarskie sztuka . o.i .» .. 5 
Srebre za 100 złr. w. a. « „104... 122 


ej 
dyw..| 286 3 
Se) 
Kursa z dnia 12. lipca 1569, 
godz. 2. min. 20 popołudniu. 


g 

+ 
Wiedeń. Akcje kred : 107.50. j 

anglo-austr. 362—, A (a dci ves: 10750. © | 


z . 116.—; Akcje Karola te 
dwika 233.50. Kelej KAL odzka- 173 Milej poki 
dniowa 262.40. Kolej altóldzka 178.60. „Kolej pistwomm 
380.50. Kolej |wowskot= czerniowiecka 1$9.—.  Kólej e 
półn.-wsch. 168.25. Kolej północna 228.75., Kolej Budo 


10.1. Kolei węg. "ty TE 
Kursa z dhia 14 


Wiedeń. Renta 
we “287.40. Akcje 


Uęposobiekie stałe. 
łudniu. - 
ł 10. Akcje kred 
banku anglo - austrjackiego 363,—, 
Bank obrotowy 137.75. Akcje Karola Ludwika 233,75, 
południowa 20340. o-austr. 130.—. Akcje ban-_ 
ku jeneralnego —.—. Akcje banku handlowego 91.25. Ak 
budowniczego 68.50. Losy 1860 r. 104.60. Napole- 
Akcje galic banitu 


hyp. 97. Usposobienie stałe. = 
Paryż. Renta 3/, 71.75 


Berlin. Moskiewskie banknoty 77%, Akej 
e. SK ro URZ Galicyjska kolej ky à 
państwowa + a Wiedeń —. Zyto — : 
sobienie stałe. yto —. Owies —, epe- 


 Wrecław. Pszenica 57. 
rzepakowy 12. 
Szczecin Pszenica —, 


Żyto 71. Owies 43. Olej 
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GAZETA NARODOWA z dnia 13. Lipca 1869. 


OBWIESZCZENIE. 


Z dniem otwarcia kolei Żelaznej Karola Ludwika ze Lwowa do 
Krasnego, Brodów i Złoczowa, t. j. 12. b. m., cała czynność, dotycząca 
się osobowych i mieszanych pociągów kolei Lwowsko-Czerniowie eko: Jas- 
skiej odbywać się będzie na głównym dworcu lwowskim kolei Ka- 
rola Ludwika. Od powyższego dnia począwszy, wszystkie osobowe i 
mięszane pociągi kolei Lrwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej będą zajeżdżać do 
głównego dworca lwowskiego kolei Karola Ludwika i z tegoż dworca 
odjeżdżać, Pakunki i spieszne przesyłki na wszystkie koleje będą 
podobnież tylko w dworcu kolei Karola Ludwika przyjmowane 
i wydawane. Porządek jazdy we wszystkich kierunkach, poczynający 
się z dniem otwarcia, ułożony jest według czasu (zegaru) lwowskiego. 


Lwów dnia 7. lipca 1869. 


Dyrekcja ruchu c. k. uprzyw. 
kolei galic. Karola Ludwika. 


Dyrekcja ruchu e. k. uprzyw. kolei 
Lwowske-Czerniowiecko-Jasskiej. 


KUNDMACHUNG. 


Mit dem Eróffnungstage der Carl Ludwig-Bahn-Linien Lemberg-Bro- 
dy und Krasne-Złoczów, das ist am 12. d., wird die gesammte Mani- 
pulation der Personen und gemischten Züge für die Temberg-Czerno- 
witz-Jassy-Eisenbahn in deu Zentrał-Bahnhof der Carl Ludwigs-Bahn zu 
Lemberg verlegt. Demnach werden vom obigen Tage angefangen alle 
Personen- und gemischten Züge der Lemberg-Czernowitz-Jagsy-Lisenbahn 
in den Bahnhof der Carl-Ludwigs-Bahn einfahren und auch von dort in 
Verkehr gesetzt werden. Desgleichen werden für alle Bahnstrecken 
nur im Carl Ludwigs-iahnhofe Gepäck und Eilgüter aufgenom- 
men und ausgefolgt. 

Den mit dem Eróffnungstage in Anwendung kommenden Fahrplanen 
nach allen Bahnrichtungeu liegt die Lemberger Zeit (Uhr) zu Grunde. 


Lemberg am 7. Juli 1869. 


Betriebs-Direction der k. k. priv. gal. 
Carl-Ludwigs-Bahn. 


Betriebs-Direction der k. k. priv. 
Lemberg-Czernowitz-Jassy-Eisenbahn. 


BWIESZCZENIE 
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Ruch pociągów osobowych 
na c. k. uprzyw. galic. 


kolei Karola Ludwika 


ważny od dnia 12. lipca 1869 r. 


Z Krakowa ku Złoczowu 


Ze Złoczowa ku Krakowu 
Pociąg r.ż oowy” 0B0- 


Pociąg mię-| Pociag oso- 


szany nr. 1.|bowy nr. 3. szany nr. 2.|bowy or. 4- 
Stacje Przy- | Od. | Przy- | Od- Stacje Przy- | Od- E Przy-ļ 0a- 
chodzi) chodzi f chodzi) chodzi chodzi) chodzi] chodził chod 
g.| mle.| m ER e m 
Kraków Wiecz.] 10/22] Połud [1] |35JR| Złoczów Połud.| j2,4]]wnocyj 155 
Bierzanów 10/37 10 |a8 11j48]11|49/i] Kniaże 1] 1] 1) 1ł 215] 2/15 
Podłęże 10/55]10/57%]12) 4]12) 6ję| Krasne 1/35] 1/54] 21491 2/59 
Kłaj 12)15]11|175$12|21]12)2J]Ą| Zadwórze 2122| 2130] 3/27} 3129 
Bechnia 11/32]11/36|12)35]12]41/H| Barszczowice 259] 3| 2] 3|58| 4|— 
Słotwina '2/—]12) 4]12|59] 1) 4f! Podzamcze 3142] 31574 4]35] 4145 
Bogumiłowice 1236/12/37] 1/31] 1/348 Lwów 4j16] 5/16] 5] 4] 514) 
Tarnów 12)52]12|58] 1/45] 115 Mszana 5146] 5/47] 6| 7| 6) © 
Wałki 1/26] 1/26] 2/11] 2/118; Kamienobród 6) 6f 6! 6] 6/27] 6127 
Czarna 1/30] 1/40] 2|22] z|23/)| Gródek 6[16f 6/21] 6/36] 6/41 
Dębica 1/59] 2) 4] 2/41] 2)46|f| Sądowa Wisznia 6155] 6/57} 7]12] 7/14 
Ropczyce 2/27} 2/28] 3| 6f 3| 7/Ę| Mościska 7|30] 7|32] 7|41] 7/44 
Sędziszów 2j43] 2|46] 3/19] 3|21N] Medyka 7/57] 7/58] 8| 5f 8| 6 
Trzciana 3| 72] 3| gł 3/38] 3/39] Przemyśl 8;20] 8/35] 8|24] 8|29 
Rzeszów 3/34] 3/49] 4| 1] 4| 83| Żurawica 8|48| 8/48] 841401 8|40| 
Łańcut 419] 4/23] 4/34] 4|36f Radymno 9]15] 9/16] 9|-—| 9] 2 
Przeworsk 4/57] 5| 1] 5| 4] 5| 6f| Jarosław 91401 93/44] 9/20] 9/23) 
Jarosław 5/30} 5|26] 5|28] 5/32 Przeworsk 10[11]10|13] 91481 9145) 
Radymno 5|59] 6| 1] 51521 5|54] Łańcut 10]49]10/51]10]12]10|14 
Żarawica 6/27] 6|27] 6/15] 6|15)8| Rzeszów 11|23]11 |33[10|38]10)|43 
Przemyśl 6|39| 6/54] 6|25] 6|46| Trzciana 12] 2012| 3]11] 4fq1) 5 
Medyka 16] 7118} 7| 5} 7| 6 Sędziszów 12325]12|27]11|21]11/23 
Mościska 7)44] 7/47] 7/28] 7|30 Ropczyce 12|42]12/43]11/34]11|35 
Sądowa Wisznia 8/21] 8|25] 7/57] 7|59/f| Dębica 1| 7] 1/13]12/52f12|26 
Gródek 9|—| 9] 4f 830] 8|34]| Czarna 1/36] 1|39]12|44]12|45 
Kamienobród “|15 9|15] 8/43} 8j43]| Wałki 1/55] 1)55|12)56]12/66 
Mszana 9/35} 9/36] 9] 1f 9| 2% Tarnów 2125] 2|:8] 116] 1123 
Lwów 10| S]11) 3] 9/28110] 8$ Bogumiłowice 2158] 2/57f 1134] 1/35 
Podzamcze 1128]11|38]10)27]10/34/]] Słotwina 3]32] 3/37] 2]-] 2] 3 
Barszczowice 12j13]12|18]11) 9]11/12/Ą| Bochnia 4| I] 4j11] 2j2i] 2/27 
Zadwórze 12/40]11/52011/41811)43 Kłaj 4)31] 4/31] 2142] 2/42 
Krasne 1/20] 1|35]f12|11]12|21f| Podłęże 4|50] 4|55] 2|56] 2|57 
Kniaże 2| 9] 2) 9412/55]12|55 Bierzanów 5 14 5/16] 3]12] 3]13 
Ztoczów 2|29]popor.t 1|15]wnocy „Kraków 5|33] Rano | 3126 Ropoł. 
Z Krasnego do Brodów Z Brodów do L4 Brodów do Krasnego 
Kraków Wiecz.]10 |22]Połuń.[11|35 Bredy Br, "TT" Połua [IIIB1]wmocrii2iZ0 11]31Qw nocyf12|59 
Krąsnó Połud.| 1|56 wy | = Zabłotce 1158]12| 3f 1|26] 1/80 
Ożydów 29 2 iE Ożydów 12/31112/36] 1|58] 2|-— 
Zabłotce ia| aoj 1 Krasne 1/10] Polud.| 2| 34] w nocy 
Brody » 4 pe wuocyjjj| Kraków 5|38] Rano | 3/261 pol. 2] Hfwuocyjl| Kraków [538] rano | 3126] ropot. 
Z Krakowa kug Wieliczce iczee , M Z Wieliczki ku Krakowu 
Pociąg miesz | Nr. 19 | Nr. 21 | Nr. 25. pociąg mięsz. | Nr. 26 l Nr. 30. 
Prz Od- | Przy- | Od- 
Stacje |24 iig aila sę jehodzi chodzi chodzi: Stacje = Odch. peur Odch. 
gole olg. miz mle. ole: m] 8. |m. | g. | m.|g- | w.| g |m. 
Kraków Rana 6! 28} Potud-] 1123] Wiecz.} 513 Wieliczka Rafy 2! 40fWiecz. |] 7! 40 
Bierżanów | 6145] 6|48]11 |40 no 5147] 5|G0[]| Bierzanów AG 2] 55] zi 52] 7] 55 
Wieliczka | 7|—| Rano [11 |55] połua.| 6] 2fWiecziii| Kraków 8 Rano 8, 15] Wiecz. 


Z Niepołomic ku Wieliczce 
Pociąg mieszany nr. 28 


Przych Odch. 


œ Z Wieliczki ku Niepołomicom 
Pociąg mięszany nr. 3 


Przych| Odch. 
Stacje l Stacje za Odch, 
g. | w. Ze g-|m.| g. | m. 
Wieliczka Połud.| 1] 1 "Niepofomice Popoł.] 31 37 
Bierzanów :} 13] 1; 17/]] Podieże 3] 47] sl 50 
Podłęże ] 35 | 40B] Bierzanów 44 10 | 15 
Niepołomice 50] Popoli Kraków _35| Popol. 


Wiedeń dnia 12. lipea 1869, 


Jeneralna Dyrekcja 
c. k. uprz. galic. kolei Karola Ludwika 
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KUNDMACHUNG. 


Es wird hiemit zur öffentlichen Kenntniss gebracht, dass die Theiistrecken 


m p 


Podaje się niniejszem do powszechnej wiadomości, że część 


c. k. uprz. kolei galic. żelaznej Ka- 


rola Ludwika ze Lwowa do Krasnego. 


Podzamcze, Barszczowice, Zadwórze. 
Brody, 


krasne, 


Brodów i Zloczowa 
ze stacjami: 


Ożydów, Zablotce, 
Kniaże i Złoczów, 


otwartą została 


dnia 12, lipca 1569 


dla przewozu osób, pakunków, a z 


wyjatkiem stacji Kniaże i dla 


pospiesznych i towarowych przesyłek. 


Od tego dnia począwszy, będą przyjmowane do trans- 
pospieszne i towarowe przesyłki 
według publicznie ogłoszonych postanowień i taryf, sto- 


portu osoby, 


pakunki, 


sownie do obwieszczenia porządku jazdy. 


Lwów dnia 11. lipca 1869. 


2:09 


Dyrekcja ruchu 


c. k. uprz. galic. kolei Karola Ludwika. 


z—3 


der k. k. privil. galiz. Carl- Ludwig -Bahn 
Lemberg-Brody und Krasne-Złoczów 
mit den Stationen: 
Lemberg-Podzamcze, Barszczowice, Zadwó- 
rze, Krasne, Ożydów. Zabłotce, Brody und 
Krasne, Kniaże, Złoczów 


am 12. Juli 18569 


fir den Personen, Gepick, und mit Ausnah- 
me der Station Kniaże auch fiir den 


kilcut- und Frachten=Verkehr 


eröffnet wurden. 


Von diesem Tage findet sonach die Aufnahme von 
Personen, Reisegepack, Eilgiiter und Frachten nach den 
allgemeinen kundgemachten Bestimmungen und Tarifen 
laut des bereits veröffentlichten Fahrplanes statt. 


Lemberg den 11. Juli 1869. 


| Betriebs-Direction 
der k. k. privil. galiz. Carl-Ludwigs-Bahn. 


Podziękowanie. 


Jnż po kilkakioć wyleczył p. Zro- 
kowski doktor akuszer,i i chirurgii we Lwo- 
wie. nzjukochańszą żonę moją z różnych 
ciężkici słabości, Ostatnia zaś razą, gdzie 
niebezpieczeństwo było tak wielkie, Że w 
stu podobnych wypaskach zaledwie jeden 
szeziśliwie się konczy i wszystko tylko od 
zdolnosci lekarza zawisło, mam zawdzie - 
czać jedynie nadzvyczajnej  zręczneści, 
Przytowuości , trosklieogci i bezintere- 
sOWnym trudom pana Zs» gowskiezo, kto- 
rych nie szczędził w każd, im a eki OM Az 
żdej porze. Że najnkochańsza Żona moja 
wyratowaną została cd nieochybnej śsnierci. 

Nie wogac życia najnkochadszej Żony 
mojej nuiczew odaażyć, a Uiebie SŁauown, 
mężu stosocnie wynagrodzić. czuję Sie 0- 
bowiązanym złożyć Crw dowód prawd. i- 
wege uzuania i duzgonnej wdzięczności mo- 


le najszczersze pudziękuwanie, które racz 
przyjąć i (2512 1-1 
Juzej Wyspiański. 
L. 126. 


Konkurs. 


Przy nowo zorganizowanej pieriokla- 
sowej miejskiej Szkole głównej w Białe; są 
prowizorycznie do obsadzenia: 1) posadą 
nanczyciela dla 4. klasy z roczną płacą 
300 zir., 2) poszda naaczycie!ćska 3. klasy 
z roczną piaca 330 złr., 4) posadź nauczy- 
cielki 2. klasy 2 roczną płacą 250 złr., 4) 
possd' nauczy cielki 1. klasy także z roczną 
płaca 250 złr. 

PP, kansydaci 
cy Sie o te miejsca, 


i kandydatki ubiegają- 
zech 8 podania swe 
opatrzone w dowudy wakasan" rozporzą- 
dzeniem Wysokiej Rady szkolnej krajowej 
z dnia 31. marcn 1368, przesiać do urzędu 
gminnego, i to najdalej do 31. lipca 1859. 
Językiem wykładowym W tej szkole 
jest jezyk niemiecki, mogą przeto być u- 
względnieni tylko kani tydacl i kandydatki, 
którzy nim zupełnie dobrze wła daj. 
Biala d, 7. lipca 1809. M4 1-5 
Burmistrz, Rudolf Seeliger. 


Adwokat 
Dr. Władysław Wolski 


igi kancelarję 


Drohobyczy 


w domu p. Feuersteina obok Rynkn przy 
uliry Stryjskiej. 2511 1—3 


owodu zwinięcia gospodarstwa w 
Czyżowicach, o milę drogi od Mo- 


ścisk oddalonych, sprzedane będą 
rzez publiczną licytacje w dniu 
i 20. bm. inwentarze, meble i wszel- 


19. i 2507 1—? 


kie ruchomości. 
Uwiadomienie. 


W Brzeżanach pod nr. 257. sprzedają 
„ię dwa domy z wozownią i małym owo- 


cowym ogrodem. Pierwszy z tych domów 
marowany O 3 pokojach, kuchni r piwnicy. 
Drugi na tem samem podworza o 2 poka- 
jach i kuchni. Cena 140 złr. z520 1-1 
Stanisław Mielnicki, właściciel donn. 
L. 1950. r . 
Obwieszczenie. 


Magistrat kr, st. miasta Lwowa do po- 
wszechoej podaja wiadomości, Że celem 
sześcioletniego  wydzierzawienia folwarku 
w Pudborcach do funduszu św. Łazarza na- 
1 milę od a a e w 

org 1517 kw. z b dvnkiem mie: 
SME E Abe :dowauiami ekonomiczne- 
ini, publiczna licytacja w drodze pisemnych 
afart na daiu 10. sierpnia 1869 o godziuie 
10. przedpołudniem w Iii. Depnrt. Ma gi- 
atratu przeprowadzoną zostanie, i że przed 
licytacją w tym Departamencie warunki li- 
cytacyjne prze,rzane być mogą. 
" geve wywołania ustanawia się na 350 zł. 
w. a. CZyNszu dzierżawnego rocznie i do 
ofłert ma być załą zone o wkdium, od ro- 


eżni% ofinrowancj kwoty paiere sie LĄ n- 
ic 


leżacrg". 


Lwów dnia 3. lipca 1369. 


oSierpy 
Angielskie 


pelecan ml 


í Konstanty Iskierski 


re, Lwowie przy ulicy Halickiej pod 
, 241. po cenach najtańszych. 


Realność 


ulicy Stryjskiej pod L 881%, skladają- 
5 ch domów sta,ni i wczoani z 
uficyną, jest wraz z ogrodami z wolnej ręki 
ito sprzedania. 2358 5—6 
Blższa wiadomość powzigć można w 
poran p. G. Sopucha ulica Halicka I. 242. 


2484 4—3 
Obwieszczenie. 


o sie nipiejszem do powszechnej 
w Hr dozwolone rozporządzeniem 
Wszokiej Rady szkolnej krajowej z dnia kve 
zerwca r. b. l 3172 przeistoczenie tutej- 
*zego miejskiego nż:zego U OWE 
Gimnazjnm na Gimnazjum realne. z nadrho- 
ilegcym rokiem szkulnym w życie v 
A mianowicie w tymże roku W pierwszyt 
dwóch klasach przeprowadzooem zostanie. 
Kołomyja dnia 2, hpca 1863. 


Zwierzchność gminna. 


HEMOROIDY, 


nawet zatarzała. można bardzo predko wy- 
leczyć przez użycie pomady P- OYER 
inajgcej wła3ność roztwarzania i aA. 

nia. Cena bardzo przystępna. 


PAPIER ELEKTRO- MAGNETYCZNY 


P. ROYER leczy reumatyzmy, boleści 
krzyżów, sparaliżowanie, jak również 
katary. irytacje piersi naczyń odde- 
chowych. 9371 B—24 

Skład główny w Paryżu przy ulicy 
åw. Marcina, 225— we Lwóywie w apte- 
ce p. Piotra Mikolasehą. w Warszawie 
w składzie maąterjałów aptecznych p. Gal- 
lego, w Wilnie w aptece p. Ghryścickiego 


WTA» | = 
35 
o 
m, 


DRN 


Jo „ 1597. 


chińskiej, 


"HB «baza 


herbaty 


E Dara mozkich stehacwanych pary zkich zlr. 

v Uarmsk. guz. 

n Mmiązkich z wyszycie m zguzicz. 
1 


„damskich dęnziczkow feh 


Skład 


v p " 


1 
z 1 3 f 
Wszelkie przesełki 
pocztowe ne Uoreia sie « 


Zabawki 


Najw iększy ra 
magazyn sukni s640 


E. SAMETA 


w WVY/ieciraita 
Stadt, Stelanspiata, Ecke der Guldschmid- 
gasso Nr. 1, I, Stock. 

Poleca swój lmgaro zaopatrzony 
skład najwyksitniejszych i na tańszych, 
pudirg najświeższej mody robionych 
sukni męziuch. 


Wiosenne narzutki zir. 8 do złr. 30 


Wion nne ubrania n 10 „ „ 4% 
Letnie ubiory a 21 
Salonowe nbiory 22 m4, 8 
Domowe i biór. tnżorki 4, „ IU 


n 


Mü Rbe> mo j «> 
LG" w wielkim wyborze "zag 


Zakład wypożyczania ubiorów 
pod dostępnemi warunkami. 

Dla dogodności P. 'V. publiczności 
wymieniają się stare suknie na nowe, 
a przenoszone auknie w najlepszym ota- 
nie sa do nabycia bardzo tanio. 


Dla 


cierpiących na r:pturę. 


Stwierdzone urzędowo poświadczenie, 


0:1 lat blizko 30 obarczony byłem eier- 
pieniem na ruptarę, i doświadczałem w o- 
statnich szczególniej czasach wiele» dotkli- 
wych boiów. Sprowadziłem sobie 2 słoik 
Maści ruptnrowej pana (sotlieba Sturzen- 
eggera z Herisan, a używszy takowej, nle- 
czony jestem zupełnie z długoletnich cier- 
pień rujiturowych. Wypowiadając niniej- 
szem publicznie etokrotne dzięki, p: lecam 
ten balsam wszystkim podobnie cierpiscym. 

Alpen. w Prusiech d. 2, stycznia 1868. 
23412 7—12 Uuraeven, strażnik policyjny. 

Dla uwierzytelnienia pana Graeven z 
przyłożenicm pieczęci. — Alpen 2. stycz- 
nia 1368. Furl burmistrz. 

Marci tej dnstać možna tak wprost u 
wynalazcy, Gottlieba Sturzeneggera w 
Herisau, kanton Appenzell (w Szwajcarii), 
jakoteż we Lwowie w xptece Zygmun 
te Aukera. — Ueoa słoika 3 złe” 20 cot. 
w. a za przesłaniera należytości. Wylecze- 
nie sprowadzajjące zapalenia, pewne najczę- 
ściej. Przepisu nużywanłn z licznemi po: 
ćwiad'zeniawi bezpłatnie się udciela. 


Prawdziwy Kaukazki płyn 
przeciw 


pluskwom 


poleca jako środek pewny 
apteka 


A. BERLINERA 


456 


7—12 


we Lwasie 


Extrakt męisny Liebiga 


z Ameryki południowej 
(Fray-Bentos) 


Spółki Liebiga extraktu mięsnego 


w Londynie. 


Wielka oszczędność dia gospodarstw 
domowych. 

Natychmiastowe sporzadzanie mocnego 
„dwaru miesnego. przyrządzanie i ulepsza- 

n BOEÓW. jarzyn t 
y Wzmocnienie dla ost: bi mych chorych. 
Złote medale na wystawie w Paryżu 

r. 1867 i w Hawrze r. 1865. 

Prawdziwy jedynie wtedy, gry każdy 
słoik zacpatrzony jest podpisem pp. profe- 
serów br. J. Liebiga i dr. med. von Pet- 
tenkofer. 2387 7—52 

Drobiazgowa sprzedaż dla całej Austrji 
po cenach: 

Słoik ważący 1 funt ang. 5 złr. 80 ent., 
A ft. arg. 3 złr., '⁄ ft. ang. A złr. 10 cnt., 
e te. ang. 92 cent. 

Nabyć można w najznakomitszych ban- 
dlach i aptekach. Skład hurtowy n kore- 
spodenia Spóźki Pana Józefa Foigt i Sp. 

„zim Schwarzen lłuni* 
am kohen M'rkt Nr. 1. Wien. 


Do sprzedania. 
Dobra Budyłów zidro wiesącz, 


a Tarnopolem, 2 mile od budu acej się ko- 
lei Złoczowsko-Podwołoczyskiej położone, 
ubejmujące 1.110 morg. dobrej gleby ornej 
z ogrodem i sadem fruktowym — 50 morg. 
kianożęci dobrych, dóm nowy murowany 
obszerny — budynki gospodarskie dobre, 
po większej częsci nowo postawione. — Do. 
chód z prapinacji w 20eh karczmach, z mł; - 
nem o Żeh kawieninch, czyni roc:nie oko- 
ło 1600 mir. w. a. — Ten majątek jest wy- 
dzierzawiony jeszcze na lat 40d 24. czerw- 
ca 1869 zm czynsz roczny przeszło 7. UO zł, 
w. a. — Bliższą wiadomość powziaść moż. 
na we Lwowie u właściciela Nr. 3/2%/, na- 
przeciw Bernadynów 2Zgie piątro, jakoteż u 
dr. Starzewskiego w gmachu Tow. Kred. 
2gie piatro, 2482 3—3 


Krawatki i szałiki jedwabne, 


RĘKAWICZEK 


(w różnych kolorach) 
w handlu galanieryjnym 
NM E GG fi ażza 
w kotełu Angielskim. 


LGE | Para pariensa: ch 
c 


| „Amilurnowych białych. 
uskw ee: niają “sie 
"nie kotorn, 


4% ONI HY 


~ 
EL 


4 


“D Y319 


P isih me rx, i damsk. Bauzicz 
„ Saraich meraidh moy alre 2ni Lan 
dzamiich Sguziezkowych złe. 1990 

I= 


odwrvinĄ pocztą za pobranie 
zą5a G 


dziecinne. 


ARNOLD WERNER 


| we Lwowic 
| Reprezentant 
sławnych Fabryk machin 
gospodarskich i rolniczych 
pp. Clayton Shuttlewort Co. 
« Schneitler i Andree 
„ H. Ciegielski 
„ Borrosch i Eichmann 
utrzy mnie gkład: 
Siewników 13rzędowych 
. ręcznych 


Pługów własnego wyrobu 
i aurzedaje GR cenach 
fabrycznych bez wszelkiej prowizji i 
wydaje katalogi tych maszyn bezpłatnie. 
Na zapytania listowe odpowiada odwrot- 
ną pocztą. 2441 11—12 


Precz z siw izną! 


WODA pani DORAT, 


11, rue de Caumartin a Paris. 

Użycia jedrego fdakonika Wody 
Dorat dostatecznym i nieomylnym jes. 
srodkiem ua przywrócenie siwym wło 
sow natutainego kotoru. Woda ta jest 


nieocenicenym wynalazkiem. tania, 
nieszkodliwa, nie jest hynajmuiej farba; 
bardzo skntecznie zapobiega WY ada- 
nia włosów ł leczy wszelkiego 
rodzaju „wyrzuty naskórne. 

urstać można w aptece p. Piotra 
Misolascha * e Lwowie, 5365 18—9 


U E AN 
SÓL p. PENNES. 

Wiela lekarzy w Paryżu przepisuje ta- 
kowa dla prz gotowania kapieli pobudza- 
Jących, krzepiących i roztwarzających. 
Każda prawie zuteka w Paryżu postada pn- 

delka tei soli dia zastąpienia kapieli alka- 
licznych. żelaznych, jodowych, siarcza- 
nych i morskich. Słynny dr. Raciboreki 
w Paryżn udzielił wraz z ionymi najzosko- 
mit-zy mi lekarzami chlnbne zaświadczenie 
tej preparacji i zaleca ją jako silny czynnik 
terapeutyczny zewnetrzny w słabościach 
lynifatycznych i żółciowych dia przy- 
wricenia energii muszknłom 4 nerwom. 
Skład główny w Paryżu na ulicy de la Sor- 
bonne, 4; we Lwowie waptece Pana Miko- 
laselia, 2462 2—8 


o Saamna en r 


i 
i 


Konkurs. 


W celu obsadzenis posady kasjera miej- 
skiego w Gródku z roczną pensią 600 złr. 
w. a. rozpisuje się konkurs do 15. sierpnia. 


Wymaga się od kompetenta: 


Ażeby obok nieposzlakowanej kondui- | 


ty wiek 40 lat nie przeszedł, 


dyplomem u- 
zdoloienia z fachowości kasowej, 


równie i 


praktyką dostateczną w tym zawodzie wy- | 


kazał sie, nakoniec kaucję równającą się 
pensii w gotówce lub kursujących papierach 
zlużył, Qbsadzenie jest przez rok prowizo- 
ryczne; poczem stabilizacja w razie spraw- 
dzonej użyteczności nastąpi. 
Zwierzchność gminy miejskiej 
w Gródka dnia 6. lipca 1869. 
2497 2-3 Jerzy Meyer wiceburmistrz. 


glii — jako to Nożów stofowych, kuchennych i innych, Brzytwi, 


DO EA cwi 


Uznane za najlepsze 


PILTNY 


do oczyszczania mętne) wody 
w gospodarstwzch dumo wych, wie; R g jtd 
znijdwg sẹ za sze w zapase U 


Piotra Mikolaseha 
wa Lwew'e ulea Sweoka pad 1 91. 
Jl strowane prospukta bezplatnie, 


2 


2431 12—12 


Obicia papierowe 
ziabryk francuzkich 
w największym : doborze 


po cenach bardzo przystępnych 
poleca 


Magazyn galanteryj i papieru 
RUDOLFA SOHWARCA 


(plac Katedralny i plac Marjacki.) 2169 8-1 


i e) załatwiać wszelkie czynności bankierskie w kraju i za 
granicą. 


Fe ERA 


Stanisławowskie losy pe, zr. platne ratami „$ 1 ge 


rek asrme iko 3 Tira 
przyczem nabywca bierze udział we wszystkich wygranych i tylko przez 10 miesięcy 
po 2 złr. 70 cnt. opłaca, zprzedaje 


Frydryk Schubuth 


we Lwowie w Rynku. 


promesy na losy z r. 4860 po złr. 50 cnt., 


których ciagnięnie 1. sierunia z 1800 wygranych. 2513 J—t 
OMEGI" 2%]. "Z CZ WERE YO W RO R IA P 


Toż samo 
sprze laje 


+. Z IKEI 


Fuiniejszen oznajialamy, žena mocyttewy adr =t PONI oznajmiamy, że na mocy umowy, zawartej z Bankiem 

galicyjskim dla handlu i przemysłu ukonstytnowanym w Krako- 

wie na zasadzie koncesji Wysoxiego c. k. Ministerjum Spraw 

zez nygh z dnia 18, marca 1869 I. 3129/230, w mysl art. 

2. B. otworzyliśmy w Tarnowie przy ulicy Zawale pod 1. 11 

z Aniani 1. Iiipca 1869 Dom komisowy tegoż 
Banku pod firmą: 


Domai hkk omiso y 


BANKU CALICYISKIEGO 


dla handlu i-przemysłu w Tarnowie 


i załatwiać będziemy następujące czynności: 


a) eskontować weksle i traty, kupony od papierów publi 
cznych, tudzież papiery publiczne w obiegu będące TWYTGsowanajii 


b) udzielać zaliczki na wszystkie papiery i efekta na giełdzie 
kura mające, na płody i towary pod nasz klucz i dozór oddane. 


c) przyjmować zlecenia na kupno i sprzedaż wszelkich 
duktów rolniezo-przemysłowych, nak is. =e IGE p TO. 


d) przyjmować wkładki pieniężne do oprocentowania, 


Tarnów dnia 1. lipca 1869. 2494 3—5 


, Karol Kaczkowski. A. Jakubowski. 


. 


$cyzoryków it. p., po cenach tak nizkich jak w żadnej 


a 


2503 1-3 


PP. kupców i domy hurtowne, że posiadam Skład komisowy 
i Ajeucję Fabryki wyrobów stalowych: Mr R. T. Hides z An- 


A. Halski, 
we Lwowie Plac Halicki Nr. 295, 


Skład towarów żelaznych jak i zagranicznych. 


BT o TENTH A WE J1 MML: 
Filia Banku Ancielsko-austejackiego we Lwowie 


podaje do powszechnej wiadomości. że 
począwszy OG dnia L. listopada 186% 


4b ASYGNATY KASOWE 


z osmiodniowem wypowiedzeniem wydaje, i od wszystkich w obiegu będących 


M sygnat Kasovvyech 


2440 8—26 


z dniem powyższym 4), z ośmiodniowem wypowiedzeniem liczy 


||| GAZETA NARODOWA z dnia 13. Lipca 1869. 


Maszyny | 


do wyrabiania masła | 


(systemu Levoisy) 
na 6 i 12 kwart 


utrzyzaujeo na akłacizie 


Arnold Werner 


we Lwowie 2445 3—3 
ulica Niższa Karola Ludwika pod l. 4. i 5. 


Ekstrakt mięsny Liebiga 
(Extractum carnis Liebig) 
Wyrób towarzystwa w Ameryce południowej 
Liebig's Extract of Meat Company, 
którego dobroć i prawdziwość zaręcza 
pan baron Liebig, 
jest najiepszym i jedynym Środkiem 
wzmacniającym dla słabych, osłabio- 


FILIA 


ces. król. uprz. Banku dla obrotu ogólnego 
Twe Jewwapww lic „ 
udziela pożyczki na kosztowności. towary i papiery 
publiczne. oraz załatwia na żądanie kupno i sprzedaż 
takowych w drodze komisowej. 

Dla pożyczek na kosztowności i papiery publi- 
ezne zaprowadzone bedą od 1. lipca r. b. zniżone ta- 
ryfy procentowe, a szczegółów dotyczących zasiągnać 
można w Biurze Filii, która również wydaje 4'/,procen- 
towe asygnaty kasowe po złr. 100, 500 i 1000 za wy- 
powiedzeniem 20to-dniowem. 2160 5—6 


Uwiadomienie. 


Niżej podpisani mają zaszczyt zawiadomić Wyso- 

ka Szlachtę i Szanowną Publiczneść, iż we Lwo- 

wie, przy placu Katedralnym pod 1. 31 w domu 
Wgo p. Majewskiego, otworzyli 


PRACOWNIĘ KRAWIECKĄ 


i magazyn gotowych sukni męzkich 
pod wspólną firma 3 


F. GŁODZIŃSKI i WOYCICK 


Posiadając w fachu swoim wszechstronte wykształceni i 
praktyką w pierwszorzędnych zakładach atołedddych jako dd: a Kat 
chait. d, a również obeznawszy się z gustem miejscowym w ciągu ostatnich 
dwóch lat przez pełnienie funkcji głównego przykrawacza u znanej firmy M. Gro- 
madzińskiego i P. Lewickiego, czujemy się w siłach w sztuce krawieckiej 
wszelkim, nawet najtrudniejszym Życzeniom i wymaganiom łaskawych Gości z 
największą starannością odpowiedzieć i zadość uczynić. 

Zaopatrzeni dostatecznie w najnowszy i najmodniejszy towar tak krajowy 


nych rekonwalescentów i wiekowych. 
W jednym fancie tego ekstraktu są 
zawarte wszystkie części, w gorącej 
wodzie rozpuszczalne, z 45 funtów 
mięsa wołowego. 

Tego ekstraktu nadszedł świeży 
transport w puszkach kamiennych po 
i, !/⁄ 1 Y/, funta do apteki pod 
„Gwiazdą“ 2429 47—1 

Piotra Mikolascha we Lwowie. 


Atrament Anilinowy 
dr. Jakobson, 


za który to wynalazek otrzymał na wysta- 
wie paryzkiej medal złoty, doskonałością 
swoją o wiełe przewyższa wszelkie tego 
rodzaju wyroby. Pismo tym atramentem pl- 
sane schnie natychmiast, a po odkopiowa: 
niu za pomocą prasy nie blednie, ale za- 
chowuje swój piękny połysk i kolor ciemno- 
blękitny, wydający się przy świetle mocno 
czarny m. 2430 16—20 

Poleea się sżczególniej do użytku po 
zakładach bankowych, jak niemniej biurach, 
urzędach i t. p. 

Farby Aniliaowe do kolorowania fo- 
tografij en paste w kartonadh jalieteż szka- 
tulkach błąszanych z całym przyrządem. 

Farby Aniliaówe do farbowania ma- 
teryj jedwabnych lub wełniąnych. 

Płyn do wywabiania plac atramen- 
towych (Radirwasser) z papieru lub jakie- 
zobądź przedmiotu, zaszczycony meda- 
lem honorowym na wystawie paryzkiej i 
londyńskiej, Każdy flakonik zaopatrzony 
jest w sposób używania. 

Proszek uniwersalny do czyszcze- 
nia przedmiotów z jakiegokolwiek metaln, 
jako to srebra, złota, Brittania, Alpacca itp. 

Do nabycia w aptece i handlu mate- 
rjałów P. Mikolasza we Lwowie. 


BIŻUTERIE ze 


Praterstr 


W Uprasza się zważać na teu nume 
Za trwałość biżuteryj 


„_ Biżnterje brylantowe. 
Prześlicznie zrobione, nawet znawcę mogą w błąd 
wprowadzić. Uprawne są w prawdziwe zloto Talmi 
Hrylanty zać są imitowane ze szlifowanego jak najle- 
piej kryształu gorskiegu, i nietracą migdy ognia. dune 
drogie karmienia w, również imitowane nie do poznania 
1 broszka złe, 1.50, 2, 3, 4, 5. 
1 para kólczyków ztr. 1.50, 2, 3. 4, 5. 
1 para guziczków do połkoszulka złr.1.50, 2, 3. 
1 para guziczków do rękawkow zir, 1.50, 2, 3 
1 szpilka męzka zir. 1, 1.50, 2, 3. 
1 pierścień brylantowy piękny złr. J, 1.50, 2, 3. 
1 krzyżyk Da szytę alr. 1, 2, 3. J 
(vzelowane biżuterje ze złota Talmi 
1 łańcuch ze złota Talmi zir, 1,50, 3, 2.50 
1 lancuch Da szyję zir. 2.50. 3, 4. 
| powahny naszyjnik damski zkrzyżykiem złr. I, 2 
1 broszka G0 ct., zir. 1, 1.50, 2. 3, d. 
I para kolczyków 80 ct., złe. 1, 1,50, 2. 
1 pęk wisiorków do zagar.a 40, 60, 80 ct, 1 złe 
1 medalion 50, 80 ct., złr. 1, 2, 3. 
1 para guzików półkoszulkowych 30, 50, 80c., 1 zł. 
1 para guzików mankietowych 40, 60, 8U ct, I zł. 
1 szpilka męzką 50, 80 e$., zir. 1, 2, 3. 
1 broszka na totografię zlr. 1, 2. 
Biżuterje koralowe z oprawą w złocie Talmi, 
1 broszka złr. 1.50, 2, 3, 4, 5. 
1 para kolczyków złe. 1, 1.50, 2, 3. 4, 5. 
1 para guzików półkoszułk: 80ct, 1 zir., 1.50, 2. 
1 para guzików mankiefbwych złe. 1, 2, J. 
1 szpilka męzka złr. 1, 1.50. 


Nie do uwierzenia, 


1 prawdziwy angielski, w ogniu zlocony, srebrny 
tlironometr, podwójnie kryty, emaliowany, ze szkłem 
urysziałowem , razem Z łańcuchem prawdziwym ze 
zluta Talmi i z medalionen: wszystko to razem w pu- 
dałku zlr, za i , 

Prawdiiwy angielski srebrny chronametr o jednej 
«uparcie, z szkłum kryształowem, wraz z lańcuszkiem 

medalionem w pudełcu złr. 17. 

Angialskie srebrna zegarki cylindrowe ze szkłem 
tryształowem, Wskazowką minutową, wraz z lancuciem 
1 medalionon, w pudełku, złr. 10- 

Tati @ zegarki cylindrowe, jak najlapiaj w o- 
gaiu złocone, z werkiam niklowym złr. 12. 

Srebrne zegarki kotwiczne (ankry) z szkłam 
rysztal. i sprężyną do odskakiwania koperty złr. 15. 
Srebrno zegary kotwiczne, bez kluczyka do nacią- 
nia, z szkłem kryształ. w przepysz. pudełku z draa- 
zir. 26, 28, 30, Te sama ze złota zir, 68, 15, 95 
Zegarki damskie srebrne, 2 szkłem kryszta- 
jowem, w miniaturowym formacie, mocna pozłacane, 
Maem z łańcuszkiam na szyję, wWizysiłó w pu 
dołku zir. 15. Takie same w podwójnej kopercie i 
mmcuszk iom tir. 18. 


ke. 18 
Za wyłbienione powyżej 


1 pierścień z prawdziwemi perłami złr. 1.80. 

L pierścień z turkusami i perłami złr. 2,50. 

Pierścionki z rozmaitemi kamieniami, jako to: 
chrysoprasem, lurkusem, jasminerm, opalem złotawym, 
opalem zwyklym i t. d. po złr. 2 50, u, 4, 5. 

Wielkie pierścionki z pieczęciami ze złota, zkamie- 
uiem do grawirowania po złr. 3.50, 4, 5, 6: 

Ciężkie pierścionki złote, 2 prawdziwemi diamen- 
tami siedmiogrodzkiemi po złe. 5, 0, 7, 8. 

Takie same pierścionki z prawdziwemi diamentami 
pa zir: 6, 14, 15, 20, 25. i 

Takie same 2 prawdziwemi perłami pozir. 4, 5, 6, 8. 

Kolczyki zlote, para po złr. 2, 3, 4, 5, 0 da 10. 

Kolczyki zlote z prawdziwemi diamentami siedmio- 
grodzkiemi po złr. 7, 8, 10, 12. 

Broszka złota po złr. 2, 3, 4, 5, 6, 7, do 12. 

Uprasza sią P. T. Szanowną 

poleceniami udawała się wprost do „Industrie- 
można poręczyć za prawdziwość towaru. 

Ustawiczhe zamówienia 
j, z Niemiec, Moskwy, Turcji, 


Auatrja loch i z ca 


Tak dobre jak ze złota, są 


wieczne. mi. 
Ktoby je cheiuł dostać w prawdziwym gatunku, ten niechaj 
się uda pod adresem: 


Vereinigte INDUSTRIE: HALLE in WIEN, fann 


zegarki kieszonkowu daje się Sclo-letnie poręczenie. 


Jgk ti naj rzej wiej by za względu na wlażny interes z wszelkiemi 
alle 


host SE a adbiorców ze wszystkich części monarcbii 


wykonywaniu otrzymanych z pu za kraju połeceń najlepsze poświadczenie. 
Cenniki z ilustracjami rozsyłają się bezpřatnie i franco. 


2437 6—8 


Wiadomość dla lekarzy. 


SYROP Dra FORGET 


żywa się z najpomy: 
niejszym skutkiem 
„Jzeciw kaszłom u 
poreczywym, kata- 
(Uli , aonsuszuwi, nerwowej, irytacji 
naczyń piucowych i wszelkim cierpie- 
niom piersiowyin. Lekarze paryzcy za- 
wsze z pomyślnym skutkiem go przepisują 
Łyżeczka od kawy jest dostateczną. Dostać 
można w Paryżu u Dr. Chable, rue Vivien- 
ne. 36; w Krakowie u Brunona Miczyńskie- 
go, w Warszawie w składzie materjałów ap- 
tecznych Galla, we Lwowie jedynie w apte- 
ce Piotra Mikolascha. 
Cena flaszki 1 zir. 80 cnt., z opakowa- 
niem 2 złr. w. a. 2363 26—9 
o E 
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Sikawki ognio ; 


f Fabryka urządzona 
we i ogrodowe 


w r. 1823. Gwa- 


kiat, pomp, zantaje. _ Iu- 
mu ô 
Przyrządy dle Wm. strowane 
straży vgnio- enaiis 
wej. ezpła- 
tnie. 


w Wiednia 


I eopoldstadt, Mieskachęasse 
15 gegenüber dom  Augarten. 


ZŁOTA TALMI 


asse LG. 


r i nie mięszać go z numerem 26. "$E 
poręcza się na pismie. 
ł naszyjnik damski zlr. 2,50, 3, 4. 
1 bransoleta złr. 2, 3, 3.30. 
1 sznur korali siekanych 10 ct. 
1 sznur korali krągtych 30 cut. 
Biżuterje emaliowane. s 
Emalia przepysznie zrobiona na złocie Talmi 
1 broszka zir. 1. 1.50. 2, 3. ki i . 
1 broszka prawdziwemi koralami i emalig ozdobio 
na złr. 2, 3, 4, 5. 
1 para kolczyków złr. 1, 1.50, 2, 3. A , 
ł cały garnitur emaliowany, broszka i kolczyki 2 
brylantami zir 1.50. 
1 para emaliow. puzików półkoszulkowych 60, 8U c 
1 para emaliow. guzików mankiet, 80 ent, 1, 2 złe 
1 medalion 80 cent., zir 1, 1.50, 2, 3. 
1 pierścień emaliowany 60 ct., BO ct, złr. 1, 2. 
1 łańcurb z emalią złr. 1.50, 2. 
1 łańcuch damski zir. 2 50, 3 50. n A 
Biżuterje perłowe w oprawie filigranowej. 
1 pierscien z porłami zlr. 2.50, 3, 4. 
1 szpilka męzka z porrami złe. ], 2, 3 
1 broszka złe. 1.50, 2, 3, 4, 5. 
1 para kolczyków złr. 1.50, 2, 3, 4, 5. 4 
1 prześliczny naszyjnik damski z klamerkami bry- 
lantowemi i unani z brylantami i rubinami 
zir. 3.50, 4, 5, 6. 8. 
Biżuterje aluminowe. 
1 para kólczyków a la Kugenie złe. 2, 2.50, 3. 
1 brósita a E Eugenia złe. 2, 2.50, 3 
Piericianki emaliowane z kamyczkiem brylanto 
wym cnt. 80, złr, 1, 1.50. 


a jednak prawda! 

Srebrne damskie zegarki cylindrowe mocno pozła - 
cane złr. +0. A h 

Złote (nr. 3 złota) damskie zegarki, z sprężyną do 
odskakiwania, z szkłem żyje zir, 22, 24, 25, 273 

Zegarki ze złota Talmi, o podwójnych kopertach 
z wskazówką minutowy, szkłem kryształowem 1 wer 
kium niklowym, Wraz z łancuszkiam z prawdziwego 
złota Tauni i medalionem, wszystko w pudełku ztr. 15 

Przepyszne pozytywki, melodjony, gra- 
jące najnowsze kompozycje Mayerbeera. Ottenbacha 
Straussa, Ziehrera i t. d., I sztuka O 4 arjach zir. 1.50. 
( sztuka o 8 arjach złr. 10.50, 1 Sztuka o 6 arjach # 
aparatem do tremolowania, mandolin3. przyrządem 
dzwonkuwym itd. złr. 18, taka sama o 12 arjach złr. 2% 

Miniaturowe stolikido pisania z me 
zyką zir. 15. 

Wielkie, przepyszne skrzynki na cygara £ 
muzyką złr. 15, 18. 

Albumy z muzyką po 

zir, 10, ł2, 15. 

Tabakierki 2z muzyką łlr. 7. 

Pozytywk: dla ptaków po złr. 4, 4.50, 5, 0, 
2 4, U i Sgarjami 


fotograficzne 


Całe garnitury, broštka I kolczyki ze 
tułce, garnitur po zir. 0, 8, 10. 15, do 30. 
Guziczki półkoszulkowe zo złota, para po złr. 1.80, 
2.50, 3. 1, 5. 

(iuziczki mankietowe, para po zir, 350, 4,5. 

Szpilki nięzkie do krawatek po ztr. 1.50, 2, 3, 4,5 

Sliczne złote naszyjniki damskie z krzyżykiem po 
zu. 5.50, 6, 8 

Krzyżyki złote z wslążeczkami aksaniitnenii 
zle 1.50, 2, 8, 4 do G. 

Zlote medaliony masywne po złr. 2.50, 5, 0, 8, 10. 

A Prawdziwe koralowe krzyżyki W złotej oprawie po 
atr, 1,50. 

Zote łańcuszki zegarkowe, męzkie i damskie kró: 
tkie po ztr. 13, 18, 20 do du, długe vo zir. 20, 25, 30 
10, 60 du 200. 

Klamerki złote do pórek po ct. 80, złr. 1, 1.50 do 2 

Ślubne pierścionki pó zfr. 2, 4, 5, 6. 


złota w szka- 


po 


« pod powyżej podanym wdresem, gdyż wtedy tyłto 


ego Wschodu dają 0 rzetelnem i szybłtienz 
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| 


jak i zagraniczny, staraniem naszem będzie, zawsze taniościg cen i doskonało- 
ścią roboty zasłużyć sobie na zaufanie i uznanie Szanownej publiczności, 
łaskawym względom najuprzejmiej się polecamy, uniżeni słudzy 


F. Głodziński i Woycicki. 


której 
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verfhlscht su haben wónsc 


CARL SIMON, fThierarzt, £ 


Parowy w Opulsku 


poszukuje zdolnego maszynisty 
do obsłużenia Młyna parowego z 
gorzelnią. 2488 3—6 


Bliższe objaśnienia udziela na 
zapytanie listowne Zarząd młyna pa- 
rowego w Opułsku, poczta Sokal. 


ŻNIWIARKI 
Mac Gormicka (Chicago w Ameryce) 


otrzymały pierwsza premię w konkureneji 40tu innych 
wyrobów, przy próbie w Altenburgu w dniach 5. do 


9. lipca b. r. 


Wyżwspomniane utrzymuje na składzie 


Arnold Werner 


we Lwowie ulica Karola Liudwika pod 1.4 io. 
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W oda piękności. 
Ostrzega się przed fałszowaniem. 


Ażeby otrzymać jedyny zagwarantowany śro- 
dek piękności naturalnej 


ochraniający od opalenia ı piegów, usuwający wszelkie wadliwości i gzorst- 
kości skóry, czyniący ją bezzwłocznie świetnie biała, miękka, delikatna, gładką. 
i pulchny, a przytem środek chłodzący, orzeżwiajacy i upiększający, zażądać 


należy w głównym składzie we Lwowie u pana 
RBomifacego GUGRR Raz zu 


Eau de Lys de Lohse, liliowego mleka piękności, 


które wszystkie na świecie środki. płeć upiększające przewyższa. i o którego 

nadzwyczajnej skuteczności i działalności ze wszystkich stron świata nadchodzą 
listy z uznaniem, które jedynie przez dyskrecję nie bywają ogłaszane. 

1 flakon 8 złr, w. a.; 7, flakonu zir. 1.50. 2455 8—]2 


Nate, przez c. k. urząd cymentniczy w Wiednia zbadane i ostemplowane 


JE WVW agi decymalne TĘ 


L. Bugáanyi, Waagen- u. 
Haupt-Nicderlage: Stadt, Singerstrasse Nr. 10, in 
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Główny skład spedycyjny: w aptece pod Bocianem w 
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czworokątne, z ośmioletnią gwarancją, 


ag w zapasie po cenach następnjących : 
umoszące ciężaru: | 2 3 5 10 15 20 25 30 40 50 ceetnarów 


po cenie : ztr. 18 21 25 35 45 55 70 80 80 200 110. 


S$porządzam oraz È mani wiolki zapas WAG HALANSO- 
WYCH. nader trwatych i praktycznych, na których, gdziekot- 
wiek je postawiwszy, ważyć moina. 

Unoszące ciężaru: 1 2 4 10 20 30 40 60 80 funtów 
po canie : 56 7.50 I2 15 da 20 25 30. 

Następnie robię także i mam na skladzie WAGI NA HY 
DŁO z poręcznni do ważenia wolów, krów, świn, owiec, 2 hu- 
tago żelaza sporządzone, wyprobowane i stęplowane przez c k. 


urząd cymentniczy w Wiedniu, z gwarancją IOleeni : 
unoszące ciężaru: 15 20 35 cetnarów 


| 
j 


zlr. 


i 


Gewichte-Fabrikant. 
Wien. 


syi 
SE 


= 006 
pa cenie: Zetr. 100 120 150 2 uależącemi do uich clężur- 
kami w ilosci cetnarów. 


Nakaniec sporządzam CENTEZYMAINE WAG! POMUSTO- 
WE do ważenia wyladowanych wOzów ciężarowych z żelaza 
kutepo z gwarancją lOletnia : 
unoszyrcu ciężaru : 50 60 70 80 100 150 200 cetluarów 

po cenie: zir. 350 400 450 500 550 600 750, 

Nnostatek wszelkie inue wagi i ciężarki. 


Zainuwionio z Prowincji uskuleczniają się Giezwiocziie tr 
gotówkę lul za przekscem pocztowy 


fannu 453! 
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Wiedniu. 


Proszę zwrócić wwagę! Kaide pudółłu prtezemnią wyrabianych proszków Seidlickich ó każdy papierek jedną dosę sawterająty, 25 rozryżniania 
od podobnych innych wyrobów opatrsonym jest moją marką ochrony. 
Cena jednego oryginalnego pndełka 1 złr. 25 cat. wraz z opisem w różnych językach. 

Te proszki z powodu wypróbowanej swej skuteczności zajmują pomiędzy rozmaitemi środkami domowemi pierwsze miejsce, 00 
stwierdzają ze wszystkich krajów państwa austrjackiego nadsyłane poświadczenia i dziękczynienia. Szczególnie z pomyślnym reznitstem 
dają się one zastosować w leczsuiu zamulenia | zatkania ciara, niestrawnośch i zgądze, dalej w kurczach, cierpieniach nerek, nerwowym 
bolu głowy, uderzeniu krwi, reumatycznych afekcjach, hysterji, hypochoadrji, skłonności do wymiotów i t. p. 


Skład łego proszku utrzymują: 


we K.owowwie apt. F. Mikolasech, A. Berliner, Z. Rucker, Kleina Wwa, K. Schabath, F. W. Królikowski. J. Pipes, 


w Blalej Keler apt. i J. Berger. 
„ Brzeżanach B. Fadenbecht, 
„ Brodach F. Gomaliński, a 


w Kaliszu F. Hildebrand, 
» Krakowie dr. Sawiczewski ap.| „ Przemyślu Gaidetschka, 


w Suczawie E. Botczat, 
„ Tarnopoln A. Morawetz, 
„ Tarnowie W. T. A. Wielo- 


w Podgórza 5. Schlesinger, 


M. Jawornicki, E Maehalski, 


n a» 
„ Chodor@wie Z. J. Krynicki,| „ K Józef Jabn, „ Rzeszowie J. Schsiter i sp., górski, 
e Czerniowcach J. Różański, n G Józef Tranczyński,| „ Samborze Kriegseisen, » Wadowicach F. Foltin. 
å a lg. Schnirch, | „ Nowym Sącza Kosterkiewi-| „ Stanisławowie Stecher y, Se-| „ Zaleszczykach J. Kodrębski, 
„ Musiatynie A. Sadtlberger, czowa wdowa, benetz, | Zioczowie O. Fadenhechi, 


„ Kaliszu J. Puchalski, 


» Nowym Targu C. Lauer, 
Powyższe firmy przyjmują także zamówienia na 


„ Stryja K. Krzyżanowski, Zólkwi Jul. Nablik. 


prawdziwy oiej tranowy z wątroby miętusowej, 


najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z Bergen w Norwegii. 
Prawdziwy olej tranowy z wątroby miętusowej używa sie z najlepszym skutkiem w ałabościach piersiowych i płucowych, w sikor- 


butach i słabości Rachitis. Leczy najzastarzalsze cierpienia 
Olej ten najczystszy i najskuteczniejszy ae wszystkie 


odugryczne i reumatyczne, również jak i chroniczne wyrzuty skóry. 
innych ołejów, rybich nie zawiera Żadnych jakichkolwiek chemicznych do- 


mieszek i znajduje sie we fłaszkach w tym samym skutecznym stanie jak go natura wydała. 
Mg” Każda faszka, dla różnicy od innych gatunków trauu wątrąDianegoz opatrzona jest moją marką ochraniająca i moim podpisom. 
Cena całej butelki 1 złe. 8) cent. — pół batelki i ir. w. a. wraz z instrukcją używania. 
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A. Moll, aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych w Wiedniu. 
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